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W przededniu bitwy morskiej.
l*ŁVfe iu i me ulega aątpliwosci. wieść, o 

rychłorn jaKOby nawiązaniu rokowań pokojo­
wych miedzy Rośyą a Japonią były przedwcze­
sne. Okazuje się, że rząd carski nie *nysii je­
szcze o poddaniu się twardej konieczności, 
przeciwnie, że nietylko na lądzie, lecz także nt 
morzu pragnie dalej toczyć walkę i nową pod­
jąć próbę, ażaii jednak jeszcze nie powiedzie 
mu się przechylić losu woiDy na swoją sironę. 
Dowodem na to jest pojawienie się floty admi- 
raia R o i  d i e s t w i eń  s k i e g o  na w o d a c h  
c n i ń s k i c n .

A pilno widocznie, było partyi wojennej w Pe­
tersburgu z tą nową próbą szczęścia na morza. 
Nie czesano tam nawet, aż trzecia eskadra ro­
sy iska pod admirałem Nebogatowem połączy się 
z flotą Rożdiestwieóskiego. Eskadn ta przeby­
wała przed kilku dniami jeszcze w D ż i b u t i ,  
na wscnodnio-atrykańskim wybrzeżu, a chociaż 
juz płynie za flotą Roidiestwieńsiiego, nie zdo­
ła się jnż z nią połączyć przed ipodziuwaną 
ogólnie wielką bitwą morską.

Bitwa ta może się wywiązać k a ż d e j  c h w i i ,  
dziś, jntro —  lecz może także dopiero za dni 
kilka Zależy to od tego. gdzie obecnie znaj­
duje »ię g r o s  f l o t y  p o d  a d m i r a ł e m  T o  
g o. Pierwotnie donoszono z Japonii, że za pod- 
•tawę operacyi floty japońskiej przeciwko ad­
mirałowi Rożdiestwieńskiemti obrano wyspę For­
mozę. Jeżeli wiadomości owe polegały na pra­
wdzie i jeżel dotyczące dyspozycye nie uległy 
zmianie, flota rosyjska miał»bj jeszcze do prze­
bycia około 800 mil drogi, zanim spotka się 
z główną siią japońską Wiadomo atoli, że pó­
źniej pojŁwiały się wieści, iż nietylko okręty 
wywiadowcze, lecz także gros floty japońskiej 
widziano w pobliżu wysn s u n d a j s k i c h ,  a 
więc mniej więcej w stronach, które teraz prze­
bywają Rosjanie.

I dziwićbj się należało, gdyby Japończycy 
przepuścili spokojnie Rosyan przez labirynt, 
wysp i wysepek, zalegający południową część 
morza Chińskiego, a nadający Bię doskonale do 
podjazdowej wojny morskiej. Za flotą wojenną 
Rożd^estw.cńsk.ogo płynie przecie niemniej licz­
na od niej flota o k r ę t ó w  t r a n s p o r t o ­
w y c h ,  wioząca węgiel i żywność Jakże wdzię­
czny to przedmiot ataków dla szybkich japoń­
skich krążowników i torpedowców! A każdy 
zatopiooj rosyjski okręt transportowy byłby 
i lężką str&tą din wojennej fioty noża testwien- 
sk ieg u . \ — ~  ~

O siło tej tloty rozmaite nadchodzą wieści. 
Według jednych ma ona liczyć 23, według in­
nych 43 okręty. Jeśli atoli wypłynęła na mo­
rze Chińskie w sile, w jakiej opnściłe Europę, 
jest liczebnie i co do rozmiarów okrętow nie­
mal r ó w n i e  s i l n a ,  jak flota japońska.

Bitwa, jaka teraz nastąpić mnsi między oba- 
stronnen i siłami morskiemi, będzie miała, jak 
już dawniej zaznaczyliśmy, niezmierne, no na­
wet wprost r o z s t r z y g a j ą c e  znaczenie dla 
całej wojny. iJdyby Rosyanoro powiodło się bez 
znaczniejszych strat zniszczyć flotę japońską i 
odzyskać przewagę na morzu, —  woina byłaby 
straconą dla Japonii. Jej armie w Mandżuryi, 
odcięte przez to od ojczyzny, znalazłyby się wo­
bec tego wprost w rozpaczliwem położeniu.

Przypus/.czać atoli można, że Japończycy do­
brze się przygotowali na tę decydującą chwilę. 
Słychać, że wszystkie okręty japońskie podda­
no ścisłej naprawie, ralr, żt są dziś tak samo 
zdatne do walki, jak były w początkach wojny. 
Nadto zaś po stronie japońskiaj jest większa 
sprawność wojenna na mo-zu —  i doświadcze­
nie, nabyte już w t e j  w o j n i e .  Lecz w bi­
twach morskich p r z y p a d e k  większą jeszcze 
odgrywa rolę, niż w bitwach lądowych.

Jeśli spotkanie nastąpi mięJzy obustronntmi 
p e ł n c u  i B.ictuii, V uzie  to największa bitwa 
morska od czasu bitwy pod Traialga/em. Nie 
dziw więc, że uwaga całego świata zwraca się 
dziś ku południowemu morzu Chińskiemu.

Józef Jerzy Strossmayer.
(*  1815, f  1905).

Cborwucya okryła się żałobą straciła męża, 
którego obdarzono przydomkiem: rPrvi syn do- 
mowine-1 — pierwszy syn ojczyzny!

Dnia 18 listopada 1849 r „Wiener Zoitung1* 
ogłosiła mianowanie doktora filozofii i teologii 
Józefa Jerzego S t r o s s m a y e r a  biskupem 
dżakowskim w Sławonii. Młody kapelan dwor­
ski i dyrektor „Augusteum-* właśnie co przeżył 
był rewolncyę wiedeńską i ogólno-europejską 
Bon Jelaczyć przedstawił go na biskupa wtedy, 
kiedy stał na szczycie sławy i władzy, miano­
wanie bisknpem kg, S t r o s s m a y e r a  było je­
dyną jego zdobyczą narodową. Tak też pojmo- 
'wał ś. p. bisknp swoje stanowisko, skoro w pier­
wszym liście pasterskim uwydatnił niedwuzna­
cznie, że chce iść w ślady Zbawiciela i jak 
On wielki wzór i niedościgniony przelał krew 
Swoją świętą za cały ród ludzki, tak on chce 
wszystko oddać „za  w i a r ę  i o j c z y z n ę " .

„ S t e  z »  t j e r n  i za  l o m o n i n n ! "  stało 
się dewizą ks. Stroosmayera w całem długiem 
2}  ci u —  to był kamień węgielny 'ego czynów 
wszystkich. W  setkach listów pasterskich i ka­
zań, które napisał i wygłosił przez lat pięć­
dziesiąt pięć, dawał głośny wyraz tej samowie- 
dzy narodowej, bo ją nwazal za warunek swo­
bodnej przyszłości. „Naród —  mówił w roku 
1884, —  dla którego zgasia gwiazda betlejem­
ska; naród, który ugrzązł cały w błocie i śmie­
ciu i nie może się wznieść do tej wyżyny, ja­
ką mu Bóg przeinaczył; naród, który się nie 
mnie rozpalić s w y c h  c e l ó w  i d e a l ­
n y c h  i z d o b y ć  s i ę  na  w s z e l k i e  mo­
ż l i w e  o f i a r y ;  naród, który myśli ciągle, 
że tylko pod cudzem skrzydłem, pod obcą wła­
dzą i z obcą pomocą żyć potrari — taki naród 
g n i j e i n p a d a ,  i taki naród oczywiście nie 
ma warunków życia i przyszłości. Ale naród, 
Który wie. czego chce, który nigdy i za żadną 
cenę na świecie nie da sobie z duszy i poczu­
cia wyrwać swego ideału, który mn sam B6g 
p<mtawiłnaród, Który! amlc IVt ałaSitwyu. Łza 
sio skupić swe siły i ożyć. ich do podtrzymani# 
celów wyższych; uaiód, który w ogólnym entu- 
zyazmie wy rzecze: albo wolno żyć, albo umrzeć 
zaszczytnie —  taki naród, choćby mu przyszło 
walczyć wiek cale i wszelakie ponosić, ofiary, 
wcześniej czy później się ocali i do w o l n o ś c i  
d o j d z i e".

Te zasadnicze myśli wiodły ś. p. biskupa 
w jego zycin pohtycznem. Na czele wielKiego 
stronnictwa chorwackiego dążył do stworzenia 
samodzielnego państwa chorwackiego w obrębie 
monarctiii austryacko-węgiersfciej, opierając się 
na tym historycznym fakcie, że Chorwaci przy­
jęli sankcyę pragmatyczną jeszcze w r. 1712, 
a Węgrzy dopiero w r. 1723 i że nu Sejmie 
cetynskim w r. 1527 dobrowolnie i niezależnie 
naród chorwacki wybrai na swego króla Fer­
dynanda L nie jako króla węgierskiego, lecz 
jako arcyksięcia anstryackiegu i króla czeskie­
go. T yk o  takie rozumienie sankcyi pragmaty­
cznej może —  zdaniem biskupa Strossmayera —  
uchronić Anstryę od niebezpiecznych zamieszek 
wewnętrznych, jeżeli się monarchię oprze na 
zasadzie zupełnej federacji, która każdemu na­
rodowi zabezpieczy jego przywileje i wiekowe 
prawa. Centralizacja, mająca na oku korzyść

jednego tylko czv <i"n^iĄgo naródn, nigdy nie 
może wydać dobrego owocu.

Niemniej szczytnie pojmował biskup Stross- 
mayer swoje obowiązki względem n a r o d o w e j  
o ś w i a t y .  Jnż w r. 1860 snuje plan założe­
nia p o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s k i e j  A k a d e ­
mi i  U m i e j ę t n o ś c i  i sztuki, wychodząc 
z tego założenia, że literatura -ue może się 
rozwijać w naiodzie małym, rozdiobionym na 
dyaiekty i gwary, jeże!J niema języka litera­
ckiego. Ogniskiem, w Itóroni się ma stapiać 
różnorodne właściwości w szlachetny kruszec, 
ma być in0tytucya naukowa dla wszystkich na­
rodów południowo-słoWiaa^Lich wsDOlna. Sejm 
nchwalił założenie akademii (11 kwietnia 1861), 
a wtedy biskup Stro«sm«yer uzasadnił potrzebę 
uniwersytetu, a w parę pat później złożył 50 
tysięcy złr. na kapitał zakładowy, dając wzór 
wszysrkim patryotom chorwackim. Wprawdzie 
wbrew jego staraniom i ofiarom pieniężnym nie 
otwarto dotąd w Zagrzebin wydalała medycz­
nego taby nie szsodzić uniwersytetowi peszteń ■ 
skiemu!), ale samo istnienie choćby tylko trzech 
fakultetów z a w d z i ę c z a j ą  C h o i  w a t i  t y l ­
k o  b i s k u p o w i  S t r o s s m a y e r o w i

Jego ofiarnością stanąr budynek akademii 
umiejętności na najpiękniejszym placu Zryń- 
skim w Zagizebia, jego galerya obrazów, zbie­
rana przoz lat aziesiątai i mająca wartość 
przeszło miliona złr., wypełnia sale II piętra 
w budynku akademii, tworząc jednę ze wspa­
nialszych galeryj eiirope.i>kieli a jedyną w Chor* 
wacyi

Aby pozostawić i w dyecezyi swojej pa­
miątkę po sobie, wzniósł biskup Strossmayer 
v Dzakowie wspaniałą katedrę w stylu romań­

skim (z przymieszką bizantyni#mn). która mie­
ści rzeczywiste dzieła sztuki w malowidłach i 
rzeźbach.

Nie było zresztą żadnego dzieła narodowego, 
do któregoby me przyłożył ręki hojną ofiarą, 
czerpaną z dochodów biskupstwa „ M a c i e r z  
c h o r w a c k a " ,  „ T o w a r z y s t w o  św. C y r y ­
la i M e t o d e g o "  (nasze Towarzystwo Szkoły 
ludowej) miały w nim również hojnego mece­
nasa

Naród chorwacki traci w nim prawdziwego 
ojca; nie dziw, że jeszcze Preradowić śpiewał 
o nim

Z dumą ipogląda ul miłego syna 
/temia ojczyata. i z dumą Clą sowie 

Naród k^hankiem
« peofc} ‘łlywteAobi. SJaya-'-' t+i arrm .inh.
•cimzową swą apwnmffj 'akońccył tern słowy:

Skoro* ta przed nami chodził —
Światła Twoje nie zagasną,
Naród Stewy bodziesz wodził

W  prztazłość jafną!
CPre)

mowie inzwinąfł swtfjb noelądy na stam ^ok<> 
CLory acyi i Sławonii. _ .

Intrygi rządu węgierskiego z jednej a lid  
tralistów wiedeńskich z drugiej strony sprawi 
ły, że stał się w Wiedniu „persona ingrata" 
W  r. 1873, podczas rewizyi ugody z Węgrami 
zalecono mu stamtąd, any opnscil na czas pe­
wien Ckorwacyę i wyjechał za granicę. Stross­
mayer odrzucił tę propozycję, jednakże za radą 
przyjaciół, którzy obawiali się, ż« w razie dal­
szego oporn usunięty zoatanio ze stolicy bisku­
piej, usunął się z areny czynnej polityki. Krok 
ten „młodzi" w stronnictwie narodowem bar­
dzo za złe mn wzięli. I później raz jeszcze na­
raził się na ostrą z tej strony krytykę, gdy 
przyjął a niebie bans hr. Khnen-Hedervarego i 
następnie go rewizytował.

Tu przypomnieć n&iezy także jego niefortun­
ny telegram, wysłany w r. 1688 do Kijowa z 
okaz,y obchodzonej tam uroczyście jako święto 
rosyjskie i prawosławne dziewięćsetnej roczni­
cy ckrziu św. Włodzimierza Za telegram ten 
otrzymał na posłuchaniu w Belowarze „naj­
wyższe napumuienie" ze strony korony. I prasa 
polska potępiła wówczas stanowczo ten krok 
jego, wkraczający zbytnio w azieazinę rosyj­
skiego punskwizmo. —  Dziś, wobec o l b r z y  
m i c h  jego zasług dla Chorwacyi i Słowiań­
szczyzny, nad otwartym grobem, trudno potę­
piać go za to, co podyktowała mn może g o ­
r y c z  z powodu krzywd, wyrządzanych jego 
ojczyźnie ze strony anstro węgierskiej.

i D u l ę b a  sprawę telefonów przedłożyli mini- 
tercAwn h a n I I  n.

Poseł F i j a k prosił prezydynm o przyspie- 
szyne ustawowego uregulowania sprawy ubez­
pieczeń robocnXv* na st&rosć a poseł G i z o » -  
s k i żądał energicznego npi>am*nia aię o otwtr- 
cie sądu obwodowego w C z o r t  KV*; > e.

Na tem zamknięto posiedzenie 
Galicyjska Izba inżynierska we Lwowie wnio- 

sia petycyę do Kola w sprawie tytułu inżynier 
skiego na ręce posła S t. wa e r Ł® i.

Na wniosek posła Stwiertni uchwalono po­
przeć tę sprawę i odstąpić ją referentowi Izby 
posłowi drowi R o s z k o w s k i e m u

& p. Józef Jerzy S t r o s s m a y e r  rroaził 
się w r. 1815 w Osieku w Sławonii, jako syn 
niezamożnego mieszczanina Po studyach filo 
zoficznych w Dyakowie, Peszcie i Wiedniu, 
otrzymał w r. 1838 święcenia duchowne. Na­
stępnie był profesorem matematyki i nauk przy­
rodzonych w gimnazvum w Dyakowie, ootem 
profesorem egzegezy biblijnej w lamtejszem se- 
minarynm dnehownem, a później rektorem za- 
kładn teologicznego „Angnstineum" w Wiedniu 
i kapelanem cesarskim. —  Wszechstronrie wy­
kształcony, znakomity mówca i kaznodzieja ry­
chło zwrócił na siebie ogólną uwagę, to też 
już w 34 rokti życia otrzymał infułę b*sknpią. 
W r. 1»6U, z nastaniem ery konstytucyjnej, 
powołany na członka 1 zw. wzmocnionej Rady 
państwa do Wiednia, należał wraz ze Smolką 
do grnpy federalistów i ram w słynnej swej

Z Soła polskiego.
Na sc-bomiem posiedzeniu Koła polskiego pc 

przeprowadzei ,u poufnej óysknsyi w sprawie 
kanałów i dróg wodnych, w której wzięli je 
szcze udział pesłowie Rappaport, Menmowicz, 
Bmder, Starzyński, Głąbiński. Stwiertnia. Pere- 
leuz, Włazowski, Wodzicki i prezes Koła hr 
Dzieduszycki, i pc przyjęciu znanych jnż rezo 
lucyj, przystąpiono do załatwienia spraw bieżą­
cych.

Pos W o j ty g a , przedłożywszy prośbę gmi­
ny Morawicy o zwrot zajętego przez rząd pa­
stwiska gminnego, zgłosił wniosek, żądający, 
ażeby: I) komisja parlamentarna Koła polskie­
go poczyniła starania, by rząd przeprowadził 
co rychlej zmianę §. 47 ustawy wodnej gali 
cyjskiej z 44 marca 1875 i w uitśI uch^aiy 
Seirou galicyjskiego TT) ahy daloi poczyąiła 
starania u' ministerstwa skarbu by z ge^ny 
Wołowice i innych gm>a nie ściągano podruku 
z gruntów, pod i,egaiacvę Wisły zajętych

Koło uch waliło, ażeby pierwszą częścią wnio­
sku zajął się poseł B o b r z y ń s k i, a co dc 
drugiej, ażeby posłowie W o j t y g a  i ks .  Pa 
s t o r  poczynili odpowiednie kroki n ministra 
dra P i ę t a k a  i ministra skarbu.

Poseł D n 1 ę b a oskarża! się na upośledzenie 
Galicji w s p r a w i e  t e l e f o n ó w  i żądał, aby 
Koło energicznie zażądało szerszego uwzględ­
nienia potrzeb kraju

Wniosek ten poparli posłowie: M a ł a c h o w ­
s k i  i G ł ą b i ń s k i .  Ks P a s t o r  domagał się 
linii telefonicznej do J a s ł a  i G o r l i c .  Poseł 
G r e k  do O l e s k a ,  przyczera poiuszył upośle­
dzenie Galfcyi także w dziedzinie t e l e g r a ­
f ó w  /

Poseł dr G ó r s k i  wniósł, ażeby wiceprezes 
dr D u l ę b a  w tej sprawie interweniował u mi­
nistra h a n d l u .  Poseł G ł ą b i ń s k i  oświad 
czył się za DOżyczką na cele telefonów, jeżeli 
jnż innej drogi nie me. Teleiony są dziś konie 
cznie potrzebne i mnszą być wykouane według 
planu.

Koło uchwaliło, aby posłowie G ł ą b i ń s k i

Dziś otrzymaliśmy zapowiedziany komunikat 
K o ł a  p o l s k i e g o  o ostatnich poufnych obia- 
dacb nad sprawą budowy kanałów i npaustwo- 
wieria koiei północnej. Eomnniiat ten brzmi

prezes hr. D z i e d u s z y c k i  zdał sprawę 
z wyniku dotychczasowych rokowań komisji 
parlamentarnej Kota z prezydentem ministrów 
bar G a n t s c h e m  w sprawie bnaowy kana- 
łówę regulacji rzek i upaństwowienia kolei pół­
nocnej, ozDajmił on, że bar. Gautsch stwierdził 
b e z p o d s t a w n o ś ć  w s z e l k i c h  w i e ś c i ,  
p r z y p i s u j ą c y c h  r z ą d o w i  z a m i a r  za 
n i e c b a n i a  d r ó g  w o d n y c h ,  oświadczając, 
żb rząd poczuwa się stanowczo do o b o w i ą z ­
ku s p e ł n i e n i a  u s t a w y ,  uchwalonej przez 
Rauę państwa i sankcjonowanej przez roonar 
chę Roboty przygotowawcze n ie  d o j r z a ł y  
d o t ą d  do  l e g o  s t o p n i a ,  aby się budowa 
kanału Dunaj-Wisła już obecnie rozpocząć ino 
gła; rząd zaraierzs atoli tempo tych czynności 
p r z y s p i e s z y ć ,  a po zakończeniu reambula- 
cyi i przeprowadzonem wyknpme gruntów przy 
stąpi najpierw do budowy kanału między W ie ­
d n i e m  a K r a k o w e m  ua przestrzeni K r a- 
k o w - M o r a w s k a  O s t r a w a ,  tudzież Wie- 
deń-Gurk, a potom zamierza prowadzić dalsze 
roboty bez przerwy taL. aby kanał zostpf u- 
kończony najpóźniej w r 1912. Rząd zamierza 

i w najbliższym czasie p r z y s t ą p i ć  do  u s t a ­
n o w i e n i a  o s o b n e j  e k s p o z y t u r y  tBau 
teitnng) dla budowy dróg wodnych w K r a k o ­
w i e ,  a do i e g n l a c y i  r z e k  k a n a ł o w y c h  
n r z y s t ą p i ć  w c a ł e j  G a l i c y i b e z z w ł o -  
c * ąii e

Kząd uznaje zasadniczo potrzebę upaństwo­
wienia koiei północnej, d o t ą d  j e d a k  n i e  
p o d j ę t o  w t e j  s p f j w i f  s t a n o w c z y c h  
r o k o w a ń ,

• E cho uchwaliło jednomyślnie, po wyczeiptją 
cej dyskusyi,^ która zajęła dwa posiedzenia d. 
7 i 8 kwietnia b. r , i po odroczeniu głosowa­
nia nad mnemi, w <iągn debaty uostawionemi 
wnioskami, rezolucję p Ga>-apicha.

Treść te.i rezolucji zamieściliśmy jnż w so­
botnim minerze dosłowne, dziś więc jej me 
przytaczamy

taspomtaia „Nowej M i i w ".
W a r s z a w a , sobota 8 rwietnia 1905.

Nie pomyliłem się, stwierdzająe obustronna 
przygotowywanie coraz drastyczniejszych środ­
ków terrorystyczny cb. W ich łańcucha zjawia 
się oto tak ostateczny jak zapowiedź s t a n u  
o b l ę ż e n i a  w W a r s z a w i e  i K r ó l e s t w i e  
na przeciąg miesiąca z dniem 23 kwietnia pc 
cząwszy

Zapowiedź to odwetowa na cały szereg spo­
dziewanych przez rząd choć me zapowiadanych 
,awu,e przez partyę rewolncyjną zamachów Da 
wybitne figury rządowe a między nimi i na 
Maksymowicza, —  jakoteż gwałtowniejazycli 
ogólnych rozrńchów na pierwszy maja na który

W  w i ę z i e n i u .
(Nowy utwór U. Gorkiego.)

Czy jaat na ś wiecie pisarz, któryby nam, Po­
lakom, powiedzieć mógł coś nowego o więzie­
niach?... Znamy je, znamv ponure mury cyta­
del rosyjskich, austry&cl ich i praskich A dzi­
siaj znowu otwierają się w Warszawie przed 
nami bramy więzień, z których często niema 
już powrotu. 1 dlatego najnowsza powieść Gor­
kiego p t. „W  wie.żieniu", wydana w Niem­
czech jako tłómaczenie z rosyjskiego rękopisu, 
może być dla Enropy rodzajem objawienia, nam 
jednakże me przynosi nic nowego. Tak —  nic 
nowego nawet ze stanowiska rosyjskiego. Ale 
pojawiła się, jak to mówią, w chwili „psycho­
logicznej" i pochodź’ z pod pióra autora, któ­
rym teraz właśnie opinia DnDliczna zaimnje się 
żywię, niż kiedykolwiek indziej, więc z utwo­
rem jego ostatnim należy zaznajomić i polskich 
czytelników

Mi-iza Malintó, słuchacz uniwersytetu, dostał 
»ię do więzienia, złowiony przez policyę pewne­
go dnia dżdżystego razem z całym tłumem roz­
maitych mężczyzn i kobiet. „Malinin —  pisze 
Gorki o swoim bohaterze —  czytał mało, a je­
szcze mniej widział; aż do amwersytetu życie 
’ego nudnie ptynęło w surowym domu siostrj i 
jej męża i było inn nieswojsko pośród owych 
studentów, którzy otwarcie i gorąco doboro- 
*7m językiem książkowym rozstrząsali zaga­
dnienia społeczne, Powszechna fala niezadowo­
leni* z życia dotknęła już duszę jego i obu­
dziła w niej nieokreślone, ale zdrowe pragnie­
nie protestu. Jeszcze nie miał czasu zroznroieć, 
■>okąd właściwie należy twrócić ten protest. 
Teraz gdy aią cnoł bohaterem, przeżywał z chci­

wością młodzieńca nowe wrażenia i napełniał 
niemi młodą duszę o przebogatej wrażliwości *

A więc budząca się dusza młodzieńca. Mali­
nin zaczyna dojrzewać w więzienia, powtarzam 
zaczyna. Czy dojrzeje zupełnie i on i milion 
jemu podobnych, przyszłość okaże Ale są tam 
w więzieniu inne jeszcze bndzące się dnsze, 
jak na przykład jeden z dozorców więziennych, 
nazwiskiem Oficerów Dewnego razu podczas 
przepisanej przechadzki na podwórzu więzień- 
nem dozorca ów' ukraukiem szepnął do Malini- 
na „Dlaczego urządzacie nieustannie rebelie? 
Lepiej było nczyć się. , zostałbyś p«n kiedyś 
zastępcą prokuratora. Ale pan urządzasz rebe­
lie... taki młody, piękny człowiek".

W ten sposób dozorca zbliżył się do więźnia. 
Często nocną porą przez okienko w drzwiach 
celi więziennej wiedli obaj długie rozmowy, 
które należą do najpiękniejszych ustępów książ­
ki. Dozorca opowiadał Malininowi o swoim sio­
strzeńcu, który siedział w tem samem wiezie­
niu, o swiiim synie, którj opuścił dom rodzi­
cielski, o dręczeniu więżriów i o tem wreszcie, 
Hak on nam otrzymuje policzki od swojego prze­
łożonego

—  Powinieneś pan wyszukać sobie inne miej­
sce —  radził mn Misza.

—  Ale gdzie? —  odrzekł Ofieerow smutnie, 
spuściwszy głowę —  Wszędzie Indzie się biią, 
całe życie jest walką, wdem o tem Tylko moj& 
matka... a może i klasztory, gdzie Bię takie rze­
czy nie dzieją. Byłbym naturalnie poszedł do 
klasztoru, ale..

Dozorca zamilknął i wreszcie po kilkn pyta­
niach ze strony Melinma, odpowiedział-

Ze względ* na Boga... A pan czy wie­
rzysz?

Misza pochylił głowę i odparł cicho po 
chwili:

—  Ja nie wiem
1 ja także nie wiem — wtrącił szybko 

dozorca. — Myślę często o Nim gdyż jeżeli 
On jest rzeczywiście... to na co wszędzie to 
przerażenie?... I to okrucieństwo?... Pan jesteś 
uczonym człowiekiem... na co więc to przeraże­
nie i ta srogość?

I to rozdarcie duszy prostaczkę, tak niewy- 
tnuwie tragiczne, jest wybitną cechą dzisieisze- 
go życia rosyjskiego. Przebrała się miara uci­
sku i wywołuje w duszach straszne zwątpie­
nie...

Innym razem dozorca przyniósł Malininowi 
wiersz, przepisany z oryginału, który się znaj­
dował na ścianie jednej z cel więziennych. Do 
zorca z przejęciem odczytał ten wiersz, z ta- 
kiom przejęciem, że Malinin podejrzywal go o 
autorstwo utworu

—  A pan nie piszesz wierszy? —  zapytał 
Malinin.

—  Ja? —  mówił zdziwiony Oiicerow. — 
Nie... skądże znowu? Ja nie mogę ważyć się na 
to... Gdy byłem jeszcze w wojsko, ułożyłem *o- 
bie modlitwę

—  Tazą modlitwę?
Po kilku chwilach ciszy dozo-<a zaczął mó­

wić
—  O Boże. Ojcze niebieski Dlaczego pomię­

dzy ludźmi tyle jest okrucieństwa i rozgory 
C7,enia? O Boże... dlaczego?

A więc już podeza" służby wojskowej, w mło­
dym wieku, ten dozorca, taki na nozó; surowy 
dla więźniów, odczuwał krzywdy ludzkie silniej, 
niż inni. Postać tę Gorki przedstawi! nam tak 
plastycznie, że wobec niej właściwy bohater po 
wieści, stndent Malinin, ustępuje często na plan 
dalszy Wszak óm dozorc* zdobywa się na taką 
u w agę

—  Wie pan, bardzo lubię wiersze wcale nie 
są podobne do tego, co ludzie mówią

Z pewnym więźniem politycznym, który zaj­
mował sąsiednią celę, rozmawiał Malinin za po­
mocą „pukania" w ścianę. W  ostatnim razdziale 
powieści Malinin rozmyśla nad tem co mn są 
siad powiedział za pomocą pukania „Zycie jest 
twarde i bez litości Życie jest walką sług o 
wolność i panów o potęgę, więc nie może być 
iuiłem i spokojnem, dobrem i pięknem dopóty 
dopóki będą istnieć panowie i sługi". Pewnego 
poi ankn zimowego Maimin, spoglądając na niebo 
przez kratę więzienną rozrayśW nad temi sło­
wami i snał wnioski na ich podstawie. I przy­
szedł wreszcie do apiagnionej mety powiedział 
sobie, że czeka go wielka praca skromnego ro­
botnika, którj ogniem swojego ducha i serca 
ma oczyścić życie ze spróchniałych przesądów, 
nawjezek i powag

—  Czy i r o g ę  to uczynić? — zapytał sam 
siebie Misza.

I natychmiast pojął ze wstydem, że z obawy 
przedczemś umyślnie sformatował pytanie ina­
czej, niżeli się należało Wie,c ułożył właściwe 
pytanie:

—  Czy c h c ę  to uczynić? i
A potem powtórzył inne słowa, które „wjpu 

kał" mu jego sąsiad: „Kto swojego ducha u 
wolni! z więzienia przesądów, dla takiego czło­
wieka nie istnieją więzienia, gdyż my kamienie 
zmuszamy do rozmowy i kamienie za nas mó­
wią".

Powiedziałem źe Mai mm przyrzedł ao upra­
gnionej mety. O toż właściwie nie Oe zbliżył 
się do m«ty i to bardzo znacznie, ale zatrzymał 
się przed nią. „Za oknem — kończy Gorki swą 
nowiesć —  wzdłuż ranrn więź, innego choduł 
szyldwach, stąpając silnie po ziemi zamarznię­
tej, a na murza siedział kruk i przekrzywi wazy

głowę na jedną stronę, spoglądał za nim ciek* 
wie swemi ezkrnemi, okrągłemi oczami... Misza 
aarrzał |przez okno i szukał w duszy swo­
jej odpowiedzi." Więc na owo pytanie- „Czy 
chcę to uczynić?" Maimin s z u k a ł  jeszcze od­
powiedz; w swej duszy 

Malinin i ów dozorca więzienny są głównem. 
a nawet jedynemi postaciami w powieści Gor­
kiego, występującemi plastycznie przed wyobraż- 

j i.ią czytelnika inne są tylko lekko naszkicowane 
; Utwór Gork oznaczony jest mianem „zapisków" 
(„Anfzeichnungen") i jeżeli o tem pamiętać bę- 

! dziemy, to me możemy ani do autora, ani do 
ijegu dzieła mieć żadnych roszczeń. A jednak 
po przeczytaniu tego utworu doznałem rozcza­
rowania i chociaż powtaizam sobie nieustannie, 
że to rozczarowanie jest ceuzasadnioiie, pozbyć 
się go nie mogę. Zdawało mi się, że Gorki stwo­
rzy potężny obraz, który będzie wyrazem obe 
cnej chwili, tak doniosłej w dziejach Rosyi, a 
tymczasem ujrzałem rodzajowy obrazek, bardzo 
dobry, skreślony ręką mistrza, ale będący w ra­
żącej dysproporcyi do przeamioto Życia wię- 
wienne w książce c-rorkiego wygląda często jak­
by idylla i niewiele jest kart po którychby 
czytelnik Doznał, że się rzecz dzieje w Rosyi 
w chwii. przełomowej Pochwalne hymny praiy 
zagranicznej, a zwłaszcza niemieckiej, tym ra 
zero bvły niestety pi^esadzonemi. Talent Gor­
kiego nie potrzebuje taKich pornwal Pośród 
gałązek żywego wawrzynu sławy marnie wy­
glądają sztuczne listki z bibuły A zresztą raz 
jesicze zaznaczam, że to są „zapiski", inźne 
kartki, do których nie naieży przykładać miary 
wielkich wymagań

H Jl»MC



przypada równocześnie pierwszy dzień prawo­
sławnej Wielkanocy

Zndć tez w niZdzej służbie policyjnej nie 
matą panisę; zdarzają s'ę 'oraz czystsze po­
dawania się do dymisyi rewirowych i pomocni­
ków komisarzy.

Oncgdaj t. j. w piąteK wymiotła panika 
z teatru wielkiego większą połowę publiczności 
rosyiskiej. Mimo że teatr był wysprzedany na 
rosyjskie przedstaw ienie na rzecz instytutu 
M.aołajewsaiogo nio stawiła się publiczność 
z obawy przed bombą, którą zapowiadano ano­
nimami To też w duin przedstawienia poddano 
cały teatr najsilniejszej rewizyi od piwnic aż 
do strychów, obstawiono wszystkie wejścia 
posterunkami wojskowymi, —  wreszcie ze stra­
chem zaczęto p zedstawteme wobec widowni 
ledwie w połowio zajętej i tak też skończono 
na szczę»( i« bez nieszczęścia, które jednak nie 
śpi i spać nie daje czyncwnictwu i naczaistwu.

Z pośród wzywanych do Maksymowicza przed­
stawicieli prasy baraniej znacząco wypadła roz­
mowa jego z ordynatem hr. Manrycem Zamoy­
skim mko wydawcą,, Gońca". Szło o oddziaływanie 
przez prasę aa sp o łe cz n ic o  i na cześć jego 
na,, rewolucyjnie^^ z której wychodzą zamachy 
bomoajK Zamoyski słusznie odpowiedział, iż 
PbTśa nie może wcale oddziaływać, skrępowaną 
będąc cenzurą Na co Maksymowicz miał przy­
znać, iż istotnie cenzura tutejsza jest ciasna 
i krótko widząca i ż e  on  sam  z a g w a r a n ­
t u j  p r a s i e  s w o b o d ę  s ł o w a .

Dla podzielenia się tą wiadomością i powzię­
cia wspólnych uchwał zaprosił na dziś wieczór 
Zamoyski do siebie na naradę wszystkicn przed 
stawicieli piem. Postanowiono na podstawie 
poufnego porozumienia się spróbować skorzystać 
z obietnicy pod warunkiem, iż cenzura zasto­
suje się do polecenia Maksymowicza.

Ze strony prasy w istocie nie dość może za­
sadniczo stawiane są postulaty wobec coraz to 
nowy.h um zgów rządu o pomoc w walc6 z nie­
przyjacielem, wycnowanym właśnie przez tenże 
sam rząd. Nową, inną erę zacząć należy nie 
od przygodnego, ostatecznością i paniką dykto­
wanego. sojuszu na doniosłość... p i e r w s z e g o  
m a j a  r o b o t n i c z e  go — ale zasadniczą zmia­
ną warunków działania prasy polskiej. Ani 
z własnej pobudki, ani z żadnej zewnętrzej nie 
wolno prasie polskiej zająć dziś jednostronnpgo 
stanowiska. Mogą to być drzwi, które tylko 
przy skrzynią prasie polskiej palce w taki spo­
sób, iż potem pióra ująć nie potrafi Maksymo­
wicz nie przedstawia taanei z a 3 a d y  odmien­
nej rządu, a nawet jego osubiste zdania uledz 
umgą laaa dzień radykalnej zmianie pod wpły­
wem wypadków i poaszeptów rzynowmetwa. 
Tam, gdzie ministrowie jak Swiatopołk Mirski 
i tylu innych zmieniają się z dnia na dzień, 
nie przedstawia byle generał-gubernator de facto 
niczego. Gwarancyą jego intencyi będzie to, 
jeśli o warunki dla prasy upomni się tam, gdzie 
należy, a tak samo, jeśli upomni się o tyle in­
nych spraw, swiązanych z chwilą obecną i pod­
niecających ruch rewolucyjny, jak szkoły i uni­
wersytet, jak język polski w urzędowania gmin- 
nem. Nastrój rewolucyjny krańcowych stron­
nictw i im posłusznych klas robotniczych i luau. 
to ostateczna dopiero wypadkowa przyczyn 
tamtych i innych im podobnych —  Działać 
przeto przeciw tej ostatecznej, wypadkowej, 
znaczy ignorować lab nawet uniewinniać z nich 
,-ząd i działać wbrew zajadzie, iż dopiero „cas- 
sante causa cessat effertus". Zatem bez podania 
giebie samej w podejrzenie społeczeństwu nie 
woino dziś prasie póiść w usługi przedstawi­
ciela rządu, postanaw.ającego coś w sprzeczno­
ści z duchem i panającemi dotychczas zasadami 
rządowemi. Prasie wolno stać jedynie na gruncie 
p r a w a ,  ktorego źrodło jest nie u Czertkowów 
lub Maksymowiczów, lecz u t r o nu .  Niech ono 
tam wytryśnie strumieniem ożywczem, a za­
miast oczekiwanych trwożnie zwalisk, gruzów 
i trupów po dynamitowych wyDuchach zazie­
leni się cała. przestrzeń społeczna Królestwa 
Polskiego świeża, zieloną runią nadziei i s o- 
koju i lepszej przyszłości. Więc i prasie pol­
skiej mech naprzód daną będzie wolność omó­
wienia sp^aw młodzieży w szkołach średnich, 
w uniwersytecie, technice, spraw gminnych, 
oświaty ludowej, szkół Ind. wych, spraw reli­
gijnych i wyznaniowych; nnlr-kich nie wyklu­
czając, a wówczas — wówczas dopiero wolno 
będzie tej prasie zsolidaryzować się z dobrze

pojętemi usiłowaniami rządu dla sparaliżowania 
ruchu rewolucyjnego, jako ostatecznej wypad­
kowej tylu przyczyn od lat *2 zgubnie oddzia- 
ływaiąęych na kraj cały i stosunek jego do 
rządu i do narodu rosyjskiego 

Niech wolno będzie nie zbywać milczeniem 
tak bezprzykładnego postępowania, jakie obe­
cnie stosowano do młodzieży szkolnej nawet 
w wypadkach najniewinniejszych,

Dzieje się tak: Ojciec odbiera od dyrektora 
glmnazyum pisemne zapytanie, czemu dziecko 
nie było w szkole w dniu jej otwarcia 7 i 8 
lutego ?

Odpowiedź ojca brzmi, że syna nie posłał 
z w a d o  m y c h  o g ó l n i e  p r z y c z y n .

Na to odbiera się wyrok następujący: wy­
dany bez bliższego uwzględniema stanu rzeczy- 

„Sam uwiedomlaju Was Miłostiwyj gosudar, 
„szto uczenik N. N. pryniawszij uczastje 
„w uczeniczeskoj zabastowkie i po etoj pry-- 
„czvnio nie ;aw.Vszij’sia w gimnazju na 
„urnfc. ?  i o fewrialja uwoien iz gimnazji 
„po § 11 i 17 prawił o wzyskaniacb*
A przecież wobec panujących niepokojów, 

rozruchów i szerzonych gróźb nawet najbar­
dziej lojalni rodzice, kochający swe dziecko, 
nie odważyliby się posłać je w owych dniach 
do szkoły, to znaczy wystawić je na wszelkie 
nieprzewidziane dla życia nawet następstwa!

Mimo to uważa się ucznia za winnego i ska­
zuje go na wydalenie ze szkoły. Kiedy zaś to 
smutne żniwo gotowe, wzywa się teraz prasę 
polską o pomoc przeciw sitrajnej partyi rewo­
lucyjnej!

W  światku adwokackim —  jak to u nas 
bywa —  odezwały się protesty co do tych 
dziesięcin kolegów, którzy jutro wyjeżdżają do 
Petersburga na obrady z tamtejszą korporacyą 
prawną Zaprzeczają im prawa reprezentacyi 
palestry warszawskiej jako oohotLikom a nie 
wyborem wskazanym Twierdzą, że za duży 
procent ..żydów, co nie licuje z faktem, iż je­
dynie zydzi, tak rosyjscy jak i polscy, pod­
trzymują acz niewielkim kontyngentem swych 
dzieci frekwencyę otwartych dotąd jeduak 
szkół tak w Warszawie jak i na prowmcyf.

Zarzut ostatni choć ze wszeebmiar fakty­
czny i usprawiedliwiony a niestety bardzo mia­
rodajny na przyszłość (przykŁdem tegu ewo- 
Incya niemiecka żydów polskicn w Poznańskiem) 
—  nie należy jednak zestawiać z najlepszemi 
chęciami tej zdrowej dotąd narodowo części 
Polaków mojżeszowego wyznania w Królestwie 
a speoyalnie w Warszawie, działającej z prze­
konania i w najlepszej wierze i na odwroi na 
wiarę zasługującej. >  Grot.

2. ‘ ;-i, 7 kwietnia. 
(Priedwc; pogłoska. — Zapowiedź dalszych zama­
chów. — r>emonnłrarya notniów żydowskich — Ożywie­

nie przemysłowe. — Strejk rzemieślniczy).
Podana przez niektóre pisma zakordonowe, a 

nawet i warszawskie, wiadomość o śmierci ko­
misarza policyi Szatałowicza jest mylua i przed­
wczesna. Dotąd zmarł jedynie sprawca zamachu 
którego nazwiska nie stwierdzono. Szatałowicz 
jednak mimo poważnego niebezpieczeństwa, ży­
je dotąd, cnoć dni jego zdają się być policzone, 
zwłaszcza iż gangrena roDi szybkie postępy.

Komitet bojowy miejscowych partyi socyali- 
stycznycd nie zamierza, jak słychać, wcale ogra­
niczyć się na zamachu dokonanym. Ze sfer tych 
wyszły iwie*** ostrzeżenia, aby pnbhczncść nie 
przysuwała cię do funkcyouai jiszOw polU-yi 
i unikała z daleka domów, gdzie się mieszczą 
arzędj administracyjne. Nib można przewidzieć 
godziny —  głoszą — kiedy w mieście poczną 
wyDuchać nowe bomby dynamitowe. Trudno o- 
czec. ile pod ostrzeżeniami terni kryje się fakty­
cznych zamiarów terorystyczoych

Sensacyę wzDuaziła przed kilku dniami ma- 
nifestacya urządzona w tamtejszej szkole han­
dlowej. Uczniowie-żydzi zakomunikował1 dyre­
ktorowi Strnninowi, iż są jego posterowaniem 
oburzeni. W  przystępie strachu Strunin począł 
przepraszać uczniów, ale ci w odpowiedzi za­
śpiewali mu „Warszawiankę", później „Marsy- 
lianKę" i „Czeiwony sztandar", poczem groma­
dnie opuścili mury szkolne. Nauka będzie wo­
bec tego prawdopodobnie przerwana a dyrektor 
przestanie tryumfować z przykładności swoich 
uczniów.

Zajęcia w faorykach odbywają się zupełnie 
normalnie. Przemysłowcy przestali się też skar­

żyć na zastój w haudln. Odbyt towarów postę­
puje tau szybko, iż fabrykanci będą mogli zna- 
cznie podnieść ceny i wymagać lepszych wa­
runków płatniczych. Wszystkie składy gotowe­
go towaru najkompletniej się opróżniły, fabry­
ki dostarczają materyałów jnż tylko na zamó­
wienie i to z większemi terminami 

Od dwóch dni strejkają szewcy i krawcy, żą­
dając lepszych warunków płacy i skrócenia 
dnia roboczego Non tden1

Z  aa Oceanu.
(Sprawa bisKupńw polskich. .księża amerytatorsj' . — 
Ks. arcybiskup symon — Przeciwko ograniczania imi- 
gracyi. — Zgoaa" a rucn w Królestwie. — „Historya 
Polski w Ameryce*. — Mnożenie się lndności polskiej).

Sprawa ustanowienia p o l s k i c h  b i s k u -  
^if.w , w - S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  na 
potyka na coraz ^ jP “ilL.?.vnieiszy opór tamtej­
szych biskupów i r l a n d z k i c h  i n i e m i e ­
c k i c h .  Utworzyli oni coś na kształt „trustu", 
ażeby żadnego innonaiodowca nie dopuścić do 
godności biskupiej. W początkach lutego — jak 
donoszą do „Polaka w Ameryce" — bawiło w 
Rzymie kilku biskupów amerykańskich, którzy 
gdzie tylko mogli, wyrażali się o polskiem du­
chowieństwie amerykańskiem ja k  n a j g o ­
r ze j ,  zmniejszając równocześnie liczbę polskich 
katolików w swoich dyecezyach. Charakterysty- 
cznem jest przytem, że właśnie ci biskupi w 
Rzymie najbardziej ganią Polaków, którzy w 
swoich dyecezyach niekiedy wprost im schle­
biają. Jeden z nich na zapytanie pewnego Po­
laka, kiedy wreszcie ustanowiony będzie pier­
wszy polsk> biskup, odpowiedział butnie N i­
g d y !  To „nigdy" wywołało niemałe wzburze­
nie wśród Polonii amerykańskiej.

„Polak w Ameryce", który jest pismem szcze­
rze katolickiem, nie tai jednakże, że część wi­
ny za tak długie przewlekanie się tej sprawy 
spada także poniekąd na p o l s k i e  d u c h o ­
w i e ń s t w o  w A m e r y c e .

„Ze smutkiem laanacaamy —  pisze ten organ —  
że pomiędzy polsko-amerykańskim duchowieństwem 
mamy wielu takich księży, którzy stosując się do 
życzeń i pragnień amerykańskich biskupów, i d ą 
im  n a  r ę k ę  i s . m i  a m e r y k a n i z n j ą  
s w y c h  r o d a k ó w  Ci polscy księża - amerykaui- 
z a t o r z y, rekrutują się przeważnie z księży wy­
chowanych I wykształconych w a m e r y k a ń s k i c h  
z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h .  Amerykańscy księża 
biskupi właśnie takich księży l u b i ą  i o b s a d z a ­
j ą  n i m i  p o l s k i e  p a r a  t l e .  Są to niby księża 
pulscy, a jeunak gardzą polskością. Zaprzyjaźniają 
się oni zwykle z obconarodowcami i otaczają się 
nimi, z tymi Polakami, którzy mówią po angielska, 
r o z m a w i a j ą  t y l k o  w t y m  j ę z y k u ,  a z 
d z i e ć m i  r z a d k o  k i e d y  m ó w i ą  p o  p o l ­
sku.  W  niedzielę odczytają ewangelię po polskn i 
wygłoszą Kazanie lichą polszczyzną i na tern się 
kończy cała ich działalność, jako rektorów poUkich 
parafij bo przy innych sposobnościach i rzeczach 
angielszczyzna ma pierwszeństwo".

I ci księża sami agitują wszędzie przeciwko 
ustanowieniu biskupa polskiego. Jest to rzeczy­
wiście objaw bardzo smutny, lecz zarazem do­
wód najwym iwniejszy, jaK Dardzo jest tam 
także ze stanowiska narodowego potrzebny bi­
skup p o l s k i .  To też —  jak w innym nume­
rze donosi „Polak w Ameryce" —  wielką ra- 
1ość wywołaJa tani wieść, którą otrzymano ln.
*3  m ai t. ., ńc. 'aa. i i  ..y o.»kU| S y m o n  . / i*
dzie wkrótce do Ameryki w u r z ę d o w y m  
c h a r a k t e r z e ,  celem zbadania stosunków.

Pisma polskie w Ameryce zwracają się ostro 
przeciwko coraz nowym utrudnianiem i m i g r a -  
c y i  do  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  Naty- 
wiści i szowiniści amerykańscy uzasadniają te 
utrudnienia między innemi także fantem, ze np. 
polscy, słowaccy i włoscy imigranci część za­
robionych w Stanach Zjednoczonych pieniędzy 
wywożą lnb wysyłają do swej ojczyzny, przez 
co rzekomo zubożają Amerykę. Na to twier­
dzenie odpowiada słusznie polski organ detroi- 
cki

„Ci szowinistyczni faryzeusze, v.iaząc rdźbła w 
oczach naszych, nie mogą dojrzeć tramów w swoich 
własnych Nie widzą np. że każdego rokn a m e ­
r y k a ń s c y  m i l i o n e r z y  i inni bogacze wyje­
żdżają do Europy i w y w o ż ą  z s o b ą  p r z e s z ł o  
100 m i l i o n ó w  d o l a r ó w ,  które tracą na wy­
ścigach, w krrty, na baletnice, wyuzuane i rozpu­

stne życie. Po wszystkich europejskich stolicach 
rozoijają się amerykańscy naboi)!, rzucają pienią­
dze pełnemi garściami, a niKt im jednak tego nie 
bierze za złe, chociaż do tych. marnowanych pie­
niędzy przyszli z krzywdą i wyzyskiem biedniej­
szych ludzi. O iluż to krzywdach i łzach mógłby 
opowiedzieć niejeden dolar, rzucany przez amery­
kańskiego milionera, a dorobklewiczowską brną, po­
sługującemu garBonowi lub d o r o ż k a r z o w i ,

Natomiast polscy ęmigi anci wysyłają tylko 
grosz uczciwie zarobiony i to na zacne i szla­
chetne cele.

Ruch w Królestwie odbił się głośnem echem 
taaże wśród Poionii amerykańskiej. Tamtejsi 
socyaliści polscy uderzyli również w ton rewo­
lucyjny, gdy zaś większość dzienników polskich 
zamieściła głosy, nawołujące do przezorności, 
zarzucono im z tej strony zdradę narodową. Na 
to odpowiedziała „Zgoda" chicagowska, organ 
„Związkr narodowego":

„Polacy amerykańscy powinni zastanowić zię nad 
tern, że ich odpowledz.amosc ża wszelką lekkomyśl­
ność, za wszelki błąd w tej sprawie jest bez po­
równania większą, niż Polaków w kiaju. Polak 
w naborze rosyjskim, głosujący za wojną, bierze 
na siebie bezpośrednie skutki swego kroku. Cały 
ciężar wojny spadnie na niego. Jego dom spalą 
kozacy, jego żonę i dziecko zamordują, jego same­
go zastrzelą, albo powieszą. Jeżeli więc on waży 
się na to wszystko, to przynajmniej wie, że zapłael 
za swój błąd wszystklem, co jeBt jego. Lec* my 
tutaj, bezpieczni i spokojni. Na nas nie spadnie nic. 
Jaki taki da parę groszy. Inny pojedzle sam i zgi­
nie, lecz roazlna jego nie ucierpi. Nawet poś nier- 
tne wypłaci jej jeszcze Związek lub inna otgani- 
zacya. Jakież sumienie trzebi mieć, aby siedząc tu 
w zupełnem bezpieczeństwie, rozpalać się na mi­
tyngach pod wpływem pustych frazesów i radzić 
braciom w kraju, aby, tak sobie, dla naszej satys­
fakcji, założyli soDie pętlę na szyję. Gdyby jeszcze 
nas była tn taka moc, że nasza pomoc mogłaby 
zdecydować o zwycięstwie! Lec* tak nie jeBt. 
Gdzie idzie o powstanie dwudzlestomllionowego na­
rodu, tam nie może rozstrzygać parumillonowe wy- 
chodżtwo. Gdzie wielki naród, po dojrzałem zastano- 
nowieniu, opowiedział się za czekaniem na lopsaą 
sposobność, tam wychodźtwo, ta drobna i ns ogół 
niewiele znacząca część narodu nic ma nic do mó­
wienia. Patrzeć, co zrobi naród I iść za nim. Oto 
nas* obowiązek".

Znany kapłan patryoią, ksiądz W a c ł a w  
K r u s z k a ,  wydał świeżo pierwszy tom dzieła 
swegu pod tytnłem: „Historya Polski w Ame­
ryce", Całe dzieło obejmować ma tomów dzie­
sięć. Pierwszy obok pizedmowy zawiera nastę­
pujące rozdziały: 1) Odrębny typ Polaka w 
Ameryce, 2) Odkąd właściwie zaczyna się emi- 
gracya polska do Ameiyki: 3) Stopniowy wzrost 
i rozwój historyczny osad polskich; 4) Staty­
styka osad polskich w Stanach Zjednuczonych 
północnej Ameryki. Na Uustracye składają się: 
portret ks. Wacława Kruszki, portret Waszyng­
tona, podpisy pod deklaracye niepodległości 
Stanów Zjednoczonych; portrety: T. Kościuszki, 
Kazimierza Pułaskiego, Jul. Ursyna Niemcewi­
cza; Polski rynek w Stevens Point, Wis., por­
tret ks. Moczygemby, podobizna listu ś. p. ks. 
Józefa Dąbrowskiego z roku 1870, mape topo­
graficzna Stanów Zjednoczonych laso specyalny 
dodatek.

Autor tego bardzo pożądanego dzieła pisze 
w przedmowie:

„Niech ono bęaale BfcroiBpym przyczynkiem do 
prajffot-łrtMila nałt-yK.-,u obCuOull *iOt6gO jU?lilea- 
szn wycnodźtwa polskiego w Ameryce Srebrny 
jnbileng*, jak świadcz^ chicagoskie roc*uiki gaset, 
obchodzili Polacy w Teias dnia 16 sierpnia 1880, 
a zaiera zloty joblleuBi przypadnie 15 s i e r p n i a  
1905 r. Spodziewać się należy, że cała Polonia 
amerykańska, od oceanu do oceanu, obchodzić bę­
dzie tę rocznicę, w spOBób uroczysty, ale I prakty­
czny zarazem, to jest, że z iej półwiekowej prze­
szłości swojej na obczyźnie czerpać będzie siłę na 
przyszłość do dalszej walki z żywiołami wrogieml."

Polacy górą! — wota w jednym z ostatnich 
numerów „Polak w Ameryce" i to z następu­
jącej przyezyDj: w tygodniu od 20 do 27 lu­
tego urodziło się w B u f f a l o  193 dzieci, a z tych 
było dzieci polskich 81. Miasto Buffalo liczy 
około 420 tysięcy mieszkańców, a w tej liczbie 
mniej więcej 80.000 Polaków A więc 340 ty­
sięcy Irlandczyków. Niemców, Włochów, Żydów, 
Amerykanów i t. d zdobyło się tylko na 112 
dzieci, a 80 tysięcy Polaków na 81 dzieci w je­

dnym t/godn n Pod względem ilości urodzin, 
Polacy przewyższają wszystkie inn“ narodowo­
ści A mimo to są jeszcze tacy, którzy nie chcą 
wierzyć, że Pniaków w Stanach Zjednoczonych 
jest z górą dwa miliony.

RatMu ma Rtóiw!
Jak okręt wobec nadciągającej bursy, tak społe­

czeństwo nas*e Bisnęło wobec chwili pełnej grozy 
i przełomowego znaczenia. Huragan jnż się zerwał; 
pędzi od Wschodu, śląc ku nam echa swych gro­
mów i jęki swych ofiar Tam —  tysiące truoów 
i tysiące wśród mąk kontnia wijących się istot 
ludzkich, braci naszych z krwi i kości —  a bliżej 
nas jak długie i szerokie Królestwo Polskie, głód 
i nędza chwytają w swe szpony osierociało po man­
dżurskich bojownikach ofiary. Zamęt ogólny powię­
ksza grozę położenia; zda się. że wszystkie potęgi 
złego uderzyiY w nieszczęsną, pogruchotaną nawę 
Ojczyzny naszej. I wieżowa niedola i obecne bole 
i wszystkie protesty dłngo gnębionych dnsz i przed­
wczesne nadzieje i przewrotne podszepty niecnych 
kusicieli, wszystko to łączy się w jeden tragiczny 
cnór, którego ci chyba nie słyszą, którzy na w»«y- 
stko, co polskie, zamknięte mają uszy i serca 
30.000 szeregowców, 1000 oficerów polskich padło 
na polach bitew w krótKim pi zaciągu c^asni Oto 
co podają ostatnie rapertal A któż policzył jencówb 
Kto leżących po U; aretach wojskowych? kto tych, 
co Kalekami lub z podciętem na zawsze zdrowiem 
wracają w natłoczonych wagonach pod rodzinne 
strzechy?!

Przed kilku miesiącami w jednym z dworków li- 
tewskich staruszka matka we łzach i modlitwie 
oczekiwała wieści od miłego syna,, porw snego na 
Wschód daleki. Nagle otwierają się drzwi, wchodzi 
kilku ludzi, niosąc jakiś dziwny ciężar. Wstała —  
spojrzała. Kadłub ż.yjący straszny, przei aż-ający, be* 
nóg —  bez rąk.

—  Boże! —  jękła. —  To sy n mój —  Padła nie­
szczęsna i nie wstała więcej.

Na tem nie koniec obrachunku, Toć jeszcze ty­
siące braci naszych pozostało w szeregach —  dziś 
żyją —  jutro już ich może nie będzie; jednych 
głód, choroba —  drugicn sa m cz  armatni wyrwie 
na zawsze krajowi i rodzinie. Na 900.000 zagna­
nych na kraniec śwista 30 procent ma być naszych! 
Tym setkom tysięcy, ileż to odpowiada rodzin osie- 
rociałych, pozbawfonycn swych podpór —  głowy — . 
opieki!.. Ileż to rodzin wtrąconych praez to w prze­
paść nędzy ! bolu?... Gdy pożar w teatrze pochło­
nie paręBet ofiar ludzkich, gdy szyb kopalniany za­
sypie kilkudziesięciu robotników, jakież budzi się 
współczucie?... Cóż dopiero gdy trzęsienie ziemi, 
jaK w Zagrzebiu, klika tysięcy o śmierć przyprą 
w i, a kilkadziesiąt pozbawi uuch.& i mienia?..

Nie tak dawne te czasy; pamiętamy, jaki od 
dźwięk znalazła ta katastrofa w sercach polskich, 
pamiętamy, jak odwoływano się no naszych uczuć 
plemiennych, jak popłynęły wśród nas składki na 
pobratymców słowiańskich, ciężką dotkniętych klę­
ską. Ale czyż dlatego, że kataKilzmem przyrody 
spowodowana i w jednym dnin dokonana klęska 
owa w skutkach swych gorszą jest. od tej, cu 
w ciągu roku dzlesięćkroć większe czyni spustosze­
nie i nz nierównie większym ob.*zarue głęboką po­
zostawia bruzdę?... A potem! Jakkdwiekbądź, toż 
to byli nasi pobratymcy! A tu bracia na-ii —  naj­
bliżsi nasi!

Sąsiad, któryby na palącą się o miedzę zagrodę 
patrzał a a.foionum! r^k„ma, ule <OopiDn*; ł j.a lii 
tanek —  mąkf na chlob lub pas&y dle bydła Dratu 
nie udzielił, byłby okrzyczanym za ohydnego samo- 
luDa A gdzież to owa Kongresówka? Gdzież teu 
Wołyń? Ta Litwa, tak strasznie odczuwająca kou- 
wnlsyjne drgania tego spróchniałego kolosa, do 
którego je przykuto? W szal to o miedzę tylko! 
Wszak ta granica, któr# ich losy od naszych od­
cina, ręką wroga pociągnięta? Miałżeby naprawdę 
Istnieć dla usb kordon j«kl? Mialiżbyśmy nanawaó 
sercami to, co narzuciła przemoc? Mieliżbyśmy na 
szą obojętnością, naszym czynnym separatyzmem 
zaświadczyć, że już niema E’olsk i, ale tylko trzy 
dzielnice, w którycn jeszcze mówi się po polsku, 
ale po polska nie czuje?! A jednafc' gdy hakatyzuj 
pruski złość swą wywierał na biednych polskich 
dzieciach w Poznańskiem, jednym chórem zaprote 
stowały przeciw krzywdzie dwie drugie części Pol­
ski i nie szczędziły grosza ua poratowanie oliar 
tego prześladowania. Czyż diatego tylko, że sygnał 
do tego chóru i do tej ofiarności dał głos wymo

M a ry a  K a czyń ska .

Ci, którzy wracają...
Opowiadanie.

4 (Ciąg dalszy)

Hans złożył list starannie i roześmiawszy sią 
gorżko. rzucił go w ogień tlejący sią na komi­
nie. Opuścił głową na piersi i patrzał, jak ogni­
ste języki płomienia lizały białą ćwiartką pa­
pieru, potem, spopielałe szczatKi kopnął z wście­
kłością nogą. List ten zabulał go więcej, niż 
ucieczka dzieci, —  tłnmaczył ją bowiem sobie 
jako czyn nierozważny, spełniony w pierwszym 
impecie gniewn i podrażnienia, czyn, którego 
może żałowali jnż oboje. Co dnia czekał listu 
lub powrotu tych dwojga zapaleńców Wreszcie 
przyszedł list i przyniósł słowa gorące, ale sta­
nowcze i surowe, bolesne słowa prawdy, poza 
któremi Hans wycznwał tąz ^amą stalową, nie­
ugiętą wolę, którą nosił w piersi. Ci, którzy 
mieli prosić o przebaczenie, stawali się sędziami 
i jemn to kazali wymówić słowo pojednania. 
Onieprzytomniaiący gniew, gniew bLzki szaleń­
stwa, zawrzał w piersi Hansa Zacisnął pięści 
i jaa pijany, rozbestwiony chłop, rzuci! się na­
przód. Przekleństwo charczało mn w gardle.

Nagle spostrzegł, że jest sam, sam jeden, 
i nspokoił się zaraz Dłngo w noc cboazit tam 
i nazad po izbie, układając plany zemsty, pod­
sycając w sobie nienawiść, wspominając do­
znane bole. Czasami przystawał na środKJ izby 
lub popod ścianą i bezmyślnie pat/zał w prze­
strzeń. Zły uśmiech zastygł u jego warg...

Poza cienką ścianką przepierzenia boleśnie, 
eicho płakata Greta. Wstrzymując oudech, wsłu­
chiwała się w ciężkie kroki męża, w niewy­
raźny, zduszany szept jego słów Napróżno sta­
rała się pochwycić choćby jedno, próżno pra­
gnęła odgadnąć ich treść. Płakała dłngo, roz­
paczliwie, aż zmorzył ją nad ranem sen, przemogło

nieludzkie znużenie i rzuciło umęczoną jej głowę 
ua mokrą od łez poduszkę.

Nadeszła wiosna, a z mą zdwojona praca 
indzka, siej ba przyszłości na chleb powszedni 
żywota. Niektóre ziarna, siane miłującą ręką, 
weszły bujnie i zapowiadały blizai. obfity plon 
dla dneha. Łanami pól i ścieżynami wśród chat 
szli ludzie cis’ i niestrudzeni — pracownicy od­
rodzenia. Ich cicha moc, moc niezwyciężona. 
bn,na, jak płodność tej ziemi-rodzicielki opie­
rała się głucho warczącej przemocy Jako wał 
nie do przebvra kładły się u sŁóp ciemięzcy 
drobne, wątłe ciałka dzieci, Kładły się dobro­
wolnie pod wzuiesiooy batóg kata na męczeń 
ską ofiarę miłości.

—  Oto jesteśmy jako kwiaty —  szeptały ich 
rozpłasane wargi —  które zdeptane jednego lata 
brntalną nogą przechodnia, rozkwitają znów 
z nową wiosną, albowiem korzenie nasze tkwią 
głęboko w tej ziemi, niezniszczalna jako i ona.

I ci, którzy sądzili mylnie, że plemię tej zie­
mi wymarto, stanęli w oblicza cudu, siły nie- 
zmorzonej, budzącej się w piersi dziecka. I stała 
się rzecz i lespodz.ane; zaciśnięte boleśnie nsta 
katowanych dzieci mówiły głośniej, niż krzyk 
ich prześladowców, nieme wołały o sprawiedli­
wość'

I w jednej chwili serca oschłe dotąd i obo­
jętne, z powodów nizkich i płaskich, z chciwo­
ści zysku przychylne raczej obcym niż swc;m, 
wstrząśnięte do głębi, dotknięte w najboleśniej­
szych fibrach swych ucznć, stanęły w szeregach 
walczących dla dalekiej, dalek.ei i szczęśliwej 
przyszłości.

I nagle Hans Śladczyk obaczył się sam je­
den wbrew wszystkim, przeciwko braciom i sio­
strom swoim, przeciwko dzieciom ich i dzieciom 
własnym, pizeciwko serca Gre*y wreszcie, które 
teraz po wypaukach dni ostatnich, odwróciło 
się od niego i zamknęło w okropnem, bolesnem 
milczeniu. I to, co było dotąd w ich życiu 
wspólnem boleścią, stało się nagle męką nie­
znośną, niewypowiedzianą,, męką, której nie zdoła

unieść jedno serce ludzkie i które musi wy­
buchnąć w strasznym, ostatecznym krzyku 
walk i.

Ale na razie, pósi czara pełniła się po brzegi, 
szli obok siebie w milczeniu, a za nimi krok 
w krok szła ich dola nieodparta, tajemna, dola, 
Dani zimna i nieubłagana, jak śmierć.

Aż jednego dnia, o świtaniu, zbudził Hansa 
dziki, straszliwy krzyk Lizy. Zabrzmiał on z 
poza cienkiej ścianki przepierzenia ostro, krzy­
kliwie i zmilkł nagle, jakby zduszony przemo­
żną ręką. Hans zerwał się z łóżka i tak. jak 
był, w koszuli, rzucił się ku drzwiom. Gdy je 
otworzył, oczom jego przedstawił się dziwny 
widok. Liza. bose, w bieliźnie, stała przy łóżku 
matki, schyiona tak nad jej wezgłowiem, że 
bujne, jasne włosy dziewczyny spływały na po­
duszki, miękką, jedwabistą falą kryjąc twarze 
obu kobiet. Teraz to usłyszał Hans ciche, chra­
pliwe jęczenie, a gdy zbliżył się bardziej je­
szcze, zrozumiał, ze to Liza płakała nieprzyto­
mnie. Wtedy ktoś niewidzialny i niemy pod­
szedł nagle ku niemu i położył mn na piersiach 
orne ciężKie —  ciężkie ręce. Jakieś oczy, oczy 
złowrogie, szydercze i zimne, zajrzały w głąb 
jego źrenic — i czyieś wargi, wąskie i wzgar­
dliwe, zacisnęły się bardziej jeszcze w tajemni- 
czem, okropnem milczeLia. Hans przesunął ręką 
po czole —  i oto zdało mu się, że obie te ręce 
straszliwe spłynęły po jego piersi, jak Zimne 
fale wody, gdy zerwą zator loaowy, a owo wi­
dmo bolesne, widzialne jeno oczom jego duszy, 
zsunęło się nagle w mrok i tara, w Ciemnym 
rogu izby snulone. zaczajone, przywarło pleca­
mi do ściany, wodząc za nim piomiennemi ża­
gwiami złown gich oczu.

Wolno, ociężałym krokiem zbliżył się ku cór­
ce i oprzytomLiał zupełnie, dotknąwszy jej ra­
mienia. —  Podniosła głowę i obróciła ku ojcn 
twarz białą w ramie włosów złocistych, twarz 
skrzywiona cierpieniem i mokrą od łez, które 
omgliły jej źrenice, ginące głęboko pod powie­
kami. Wargi jej ust zadrżały kilkakrotnie, jak

gdyby rzec ma chciały jedno, jedyne słowo i... 
pozostały nieme, stężałe w karczu, który zgiął 
kąty jej ust drobnych i skrzywił ohydnie ła­
godną linię dolnej wargi Ręce jej opaały bez­
władnie wzdłuż ciała, a białe, długie palce 
wplątały się nieprzytomnie w płótno Koszuli, 
zacinąwszy się silnie naokoło miekkiei tka­
niny.

Ale Hans nie patrzał na córkę —  nie wi­
dział nic, prócz tei głowy tragicznej i bole­
snej, która, gdy Lisa cofnęła się w tył, uwy­
pukliła się nagle przed nim na białem tle po­
ścieli. Była to maska zżółkła i zawiędła, w 
przerażającem, konwnlsyjnem skrzywieniu pra­
wej połowy oblicza straszliwa — o rysach wy­
ostrzonych i zeschłych, jak rysy mumii, którą 
oglądał tam kiedyś, młodym chłopcem jeszcze 
będąc, w jakiemś prowincyoualnera rnnzenm. — 
Jegoż to była Greta ta stota nieruchoma i 
straszna, wyciągnięta sztywno pod lekką osłona 
wełnianego koca, który owinięty naokoło -ej 
ciała, uwydatniał jego zarysy, jak całun śmier­
telny, otulający zwłoki trupa. Byłyż to usta 
Grety — te zeschłe, zczerniałe wargi, ucieka­
jące kędyś w głąb policzka, ścięte w okropnem 
skrzywieniu, odpychające i wołające zarazem, 
jak odpycha i woła nas śmierć tajemnicą, któ­
ra jest poza nią. Były z to więc te usta, te sa­
me biedne usta, które z męczeńskim uśmiechem 
aśmiechałj się do niego rankami dn5 ostatnich, 
rankami odżyłej przez noc nadziei, a wieczorem 
odchodziły milczące i smutne i jeno Bogn po­
wierzały krwawy ból swego serca, w cichym 
szepcie pokornej modlitwy?

—  Umarła więc —  zaszumiała w mózgu 
Hansa myśl

—  Żyje, oh, żyje! — zajęczał jakby w od­
powiedzi głos Lizy —  żyje jeszcze... mój oj­
cze.. mój ojcze.. niech Jan...

Hans skoczył ku drzwiom, — jak obłąkany 
biegł na oślep przez dzieazmiec. Świtało zale­
dwie, dziedziniec był pusty jeszcze, kędyś tam 
po stajDiach wszczynał się jnż słaby ruch —  
Bana w minutę dopadł młyna i caiem ciałem

oparł się o ciężkie, żelazem kute drzwi, Była 
chwila, krótka, jak mgnienie oka, te zapomniał, 
po co przyszedł, ź.e zastygł, zdrętwiał w bole­
snem przerażeniu Wielki, podwórzowy pies 
przyczołgał *>ię do jego nóg począł się łasić 
i skomleć Hans uśmiechnął się bezwiednie do 
psa i odsunął go łagodnie. „No tak, no tak". — 
powiedział wpół przytomnie —  i nagle poczuł 
obiema pięściami walić we drzwi młyna. Zaci- 
śniętenn dłońmi uderzał o żelazo mocno, coraz 
mocniej, coraz prędzej, raniąc sobie do krwi 
dłonie i palce. <‘ałe jego ogromne, stare ciało 
dygotało jaK w febrze, — wreszcie w bocznem 
oknie młyna, na piętrze. Dłysło światełko. Po 
chwili ktoś obrócił cicho klncz w zamku, z głn- 
ąhytn stukotem opadły ciężcie, żelazne wrzecią- 
dze. Ojciec i syn stanęli naprzeciw ciebie.

—  Ojciec — zawołał Cicho Johan
J — Matka umiera... chodź trzeba jechać... — 

wykrztusił Hans.
Johan zacisnął wargi, zataczając się, wrócił 

na górę do siebie i przyodział uę prędko, po­
tem zeszedł szybko na dół.

—  Jestem gotów —  rzekł tylko.
Skierowali się obaj ku stajniom

Ale Greta ni6 umarła ciałem, duch jej Jono 
odszedł, czy zasnął cicho, po ciężkich dniach 
tęsknoty j smntkn. Przywieziony przez Jana le 
karz nie robił wprawdzie żadnej nadziei, ale i 
nie znaczył natychmiastowego kresn dniom jego 
istnienia, Mijały dnie, nie przynosząc żadnej 
zmiany na gorsze, czy na lepsze, —  m.jały ty­
godnie. Bezwiedna, bezprzytomna i niema le­
żała wśród biaiych płócien pościeli, jako figur­
ka woskowa, przyniesiona na ołtarz Głucha na 
słowa najczulsze, nieczuła na łzy. martwa i zi­
mna pod dotknięciem rąk miękkich i czułych 
A u stóp tego ołtarza cierpienia dniem i nocą 
chyliła się w żałobnym smutku biała twarz 
Lizy, twarz zeszczuplała i zbiedzona, czuwały 
oczy od łe", wpói ociemniałe, a uważne i czuj­
ne, i ręce kochające, każdej chwili gotowe do 
posługi (Dok. nasi ),
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way i godzien nzprswdę posłuchu Alee tu niecn 
przemówią fakty' Niech one poruszą ierczmi! A fa­
któw tysiące. Niema dnis , żeby nie na icl odaUy 
wieści o nędzy, szerzącej się wśród warstw prtcn- 
j-piych Warszawy, Częstochowy Radomia, Wilna i 
iunyen miast i miasteczek.

I cóż da. r/uago? Gdy ten, co zarabiał na życie, 
czterech lub pięciu członków rodzin* legł na zaw- 
tae na krańcach św iata, lnb wrócił kaleką na to, 
ażjDy a podpory stać się ciężarem <lla swych naj- 
biizsaych —  gdy przemysł I handel w zastoju o 
połowę ammejszają źródła zaroDkn, gdy nanajki 
lab baguety kozackie trapami zaścielają niice "W ar 
ssawę. Dąbrowy, Caęotochowy? cóż dziwnego że 
nędaa szeray się straszna, że całe rodziny wycią­
gają dłonie o kawałek chleba? Niedawno w sute­
renach jednego warszawskiego domu naraz 10 osób 
leżało a g<oaa omdlałych. Niedawno także widziano 
matkę aleszr.eśllwą w Iow ę, a pięciorgiem dzieci, 
wvi-._injącą chciwie w śmietnika wyrzucone krupki 
kuszy i odpadki pożywienia.

Przybywający stamtąd zapewniają zgodnie, że 
s...możni. 3i mieszkańcy nic już soDie nie oprawiają, 
że każdy ogranicza się do najniezbędniejszych wy­
datków, byleby wespraeć 1 od śmierci głudowej u- 
ratować tych nieszczęśliwych, którym zarobek ojca, 
brata lab syna był jedynym środkiem utrzymania. 
I przybywszy tu do nas , żyjących życiem normal- 
aem, krzątających się koło swych drobnych spraw 
i interesów, uśmlecnniętycn, bezpiecznych, v,za- 
m ł  nawet roabawionych, spoglądają ze zdziwieniem 
i szepcą cicho:

—  To wy chyba nie wiecie, bo gdybyście wie­
dzieli, gdyoyście pomyśleli, że tam tyle braci wa­
szych nie ma co do ust. włożyć , tobyścle Im prze­
cież pospieszyli z pomocą.

Dotychczas warstwa pracujących najbardziej do­
tknięta — ale wkrótce 1 ci, co dziś jeLzcza dzielą 
się a najbiedniejszymi, ujrzą się sami coraz bar­
dziej uszczupleni w dochodach. Lekarie, adwokaci, 
prasmyzłowcy, juz nziś się kurczą Właściciele wiej­
scy, pozbawieloi przez pobór służby i bydła iaprzę- 
inego, patrzą na npadek swyćh gospodarstw, za­
nim powiększone podatki resitę im grosza nie za­
garną. Jaktor W ięc nie pójdziemy ulżyć im cięża­
ru? Jakto? W ięc nie pospieszymy na ochotnika po­
dzielić z nimi obowiązek ratowania najbiedniejszej 
naszej nraci? Niepodobna, ażeby źródło narodowego 
ueiueia do tego stopnia wyschło, ażeby struna pol­
skiej Solidarności miała się już była zerwać? Ale 
Jak poradzić? —  zrpytacie? Rodacy! Miłość jest 
przemyślna Miłość znajdzie radę tam , gdzie zl­
any rozum jej nie widzi

I uazza Galicja biedna!... Aie przecież w chwili 
obecnej nie tak tu ciężko, jak Łam!... Galieya bie­
dna! A jednak przez 8 tygodni karnawału wy cb co- 
dalen się bawiono i strojono* Galieya biedna! a 
dziś na 3 tygodnie przed Wielkanocą myśli się 
już o suto zastawionym stole... Rodacy' Czyż trwo­
nić będziemy dziesiątki koron na „święcone*, pod 
czas gdy tam 4 miedzę chleba nie mają?

Nie mówmy, że własną mamy nędsę! Czyż tam­
ta obca? A kiedyż lepsza, klodyż bardziej nagląca 
nasuwała się sposobność stwierdzenia nasiej naro 
dowej jedności, rzucenia protestu temu, który pierw­
szy a sieregu władców ośmielił się przezwać Kró­
lestwo Polski** krajem przewiślansklm?

Rzucam myśl. Odwołuję się do s c ic  współbraci. 
Znaleźć drogi i .posoby —  ta gadanie ludzi dobrej 
w o li'. Zadanie "JMar młodzieży! Zadanie pań pol­
skich! Niech się potworzą komitety! Niech się zor­
ganizuje po wszystkich miastach, miasteczkach i 
wioskacn naszych akcya ratunkowa dla rodzin pol­
skich, w Królestwie i na Litwie p r z e z  w o j n ę  
*  nędzę i głód pogrążonych, —  a ta akcya miłości 
wspólnej i współczucia dla rodaków drugiej dziel­
nicy niech obejmie kraj ca ły  Do serc prawdziwie 
polskich, to znaczy, do serc zwtąuanych z całą na 
■zą narodową przesałośclą, silą religijnych przeko­
nań 1 tradvcyi zwracam się w obecnej chwili w 
przededniu Wlelkiejnory. Gorąca również presbt do 
P T Redaktorów pism naszych polskich w Galicyi 
o otwsrcli listy składek na rzecz głodnych roda- 
kus Chwila Jest przełomowa. Kto wie, czy jak
zejdzie słońce po burzy — czy i ua braci naszych
z tamtej strony nareszcie jakiś jaśalejszy nie za­
świeci prom yk'.. Baczmyż, ażeby wówczas nie ode­
zwały tle do nas głosy

—  Nie znamy was' W yście nam nie bracia, bo 
w szasin klęski i nieszczęść wyście nsm dali z 
głodu umierać. W yście o sobie tylko myśleli, a do 
aaa braterski j, pomocnej nie wyciągnęli ręki!

Rraków, 4 zwietnia 1905.
Kt. Dr Władysław bandurski.

M L  w  c » n J L k a c

Kraków, 10 kwietnia. 

Udezwa k». Jra Bandursaiego Pełną patrya-
tycznycb myśli 1 gorąiego uczucia odezwę ks. kan. 
Bandurikiego, z której ustępy podaliśmy przed kli­
ku dniami, podajemy dziś w całości, zwracając na 
nią uwagę naszych raytelników.

Wyoory ao Rady ntlejwglej. Wykaz wyborców
uprawnionych do głosowania ua radców mtas'a, zło­
żony w preiydyum magistratu, w dalszym ciągu 
przeglądany bywa przez interesowanych obywateli. 
Do dzisiaj dnia zgłoszono 17 reklamacyj Rekiama- 
cye przyjmują i udzielają wsselkich wyjaśnień 
naczelnik biura statystycznego miejskiegu dr Ru 
dolf Sikorski i urzędnik tegoż biura dr Kuma- 
nleckl.

0 ktiąikl dla Ślązaków. Zarząd świeżo tałc 
ionego Towarzystwa „!Zgoda“ w Swinowie (Schoen- 
brunj na Śląsku, pragnie ożywić działalność swoją 
przez założenie biblioteki ojczystej, z którejby człon­
kowie korzystać mogli. Nie posiadając żadnych środ­
ków. zarząd „Zgody" odnosi alę za assi m pośre­
dnictwem do ogółu z prośbą o przysyłanie darów 
w książkach. (Adres: Wiki w Szarowski, kowal w 
Swinowie, S\ąsk austryaeki)

Z Przytuliska uczestników powstania z roku 
1863 '4 Walne zgromadzenie odbędzie zię w nie­
dzielę 16 bm. o godz. 3 ' * po południu w schroni­
sku przy ulicy Biskupiej, 16.

Z Akademii umiejętności. Na "scamłem posie­
dzeniu komlsyl fizyograficzuej przyjęto sprawozda 
aie a czynności iomisyi w r 1904 i uchwalono 
program wydatków i prac na r. 1905. W program 
prac snbweneyonowanycn przez komlsyę weszły ba­
dania paleontologiczne w okolicach Dobromila, ba 
dania lalooenu w Galicyi zachodniej, badania skał 
ogniowych w W . Ks Krakowsklem, poszukiwania 
florystyerne w Karpatach wschodnich, entomologl- 
tzne w Krakowskiem, w Rytrze, w okolicach Lwo­
wa i Mlkulleayna, helmintologiczne w DubUnach, 
rozbiory gleb i badania podologlczne w okolicach 
Lubaczowa I Oleszyc. Przewodniczącym komisy* t 
r, 1905 wybrano ponownie prof. Kreutza, sekreta- 
r i« n  proi W KuisajrĄzklego, skrutatorami raohun-

ków komisyi prof. Sikorskiego i radcę NowiekLgo, 
zastępcami skrutatorów prof. Gutwińskiego i inip 
Tdzielę. Do komisyi kontrolującej muzealnej wy­
brano radcę Bocheńskiego, prof. Gutwińskiego i dra 
Niezabitowjkiego. Zatwierdzono wyDranych przez 
s ikcye zoologiczną botaniczną i geologiczną deie- 
gatów do aarządo muzialnegu: prof. J. Śnieżka, dra 
E Zapatowicia i dra J. Grzybowskiego. Wreszcie 
przyjęto pięciu kandydatów na współpracowników 
komisyi fisyogruficznej, których wybór zostanie 
przedstawiony do zatwlerdionta wydziałowi mate­
matyczno-przyrodniczemu Akademii umiejętności.

Z uniwersytetu. P. Salomon E ber, kaudyda 
adwokacki, rodem z Krakowa, otrzymał dziś w tu 
tejsz^m uniwersytecie stopień doktora praw.

W sprawie gimnazyum żeńskiego otrzymuje 
my następujące pismo: W  odpowiedzi na artykuł
p. t. „Z  gimnazyum żeńskiego", zamieszczony w „Cza 
sieu porannym z dnia 7 b. m., przesyłamy z prośba
0 wydrukowanie tych klika słów sprostówama:

„Panie genewskie", t. j. pp Kulikowska i Witkow­
ska, były n&szeuli nauczycielkami w gimnazyum
1 doprowadziły nas do matury. Zaznaczamy, że prze? 
cały czas swojej sumiennej nad nami pracy, za któ­
rą a nas ul szczerą zasłużyły wdzięczność, niczyich 
uczuć religijnych nie obrażały, auł też nie wyja­
wiały swoich osobistych przekonań politycznych lnb 
religijnych".

Byłe uczennice pp. Rallkowskiej i Witkowskiej: 
tfarya Dadlezówna, Bronisława Dankowska, Janina 
Głębocka, Aniela Gruszecka, trena Skwlrcaynska 
Anna Gruszecka, Zofia SsyDalska, Bronisława Krau- 
zówna, Michalina Krzyżanowska, Bronisława Korab- 
czyńska, Olga Muszyńska Józefa Wilczyńska.

Uczenice p. Witkowskiej, które nie były uczę- 
nlcami p Kulikowskiej: Ewelina Cybulska, Gizela 
Goldfingerówna, Wanda Głuchowska, Wanda Her- 
cokowna, Augusta Mayerówua, Anna Meduska-Żar 
necka, Michalina Piotrowska, Maiya Radwańska, 
Matylda Radwańska, Karolina Oderfeldówna

Uwaga Powyższy spis nazwisk uczenie par Ku 
Ilkowskiej i Witkowskiej jes* ntózupeiny ponieważ 
wiele z nich albo chwilowo, albo zupełnie w Kra­
kowie nie mieszka. Pośpiech toż nie pozwolił uwia­
domić wielo koleżanek.

Równocześnie ooecne uczenice gimnazyum żeń­
skiego wręczyły paniom Kalikow sklej, Witkowskiej 
i Sempołowskiej adresy z wyrazem zanfania, sza 
cunkn i podzięki za pracę około ich uczenia i wy­
chowania podjętą.

Z Tow. prawniczego. Dnia 7 bm wygłosił w 
auli uniwersyteckiej dr Józef 3 a p y r t ze Lw oęa 
odczyt p. t „ 0  kontraktach nattowTcb", wobec li­
cznie zebranych prawników z zawodu sędziowskie­
go 1 adwokackiego. Zjawili się także urzędnicy tu­
tejszych władz górniczych, nadto prof nniw. dr 
Saajnoeh*, specjalista w sprawach naftowego ko 
pamlctwa i p Bartoszewicz, sekretarz Towarzystwa 
naftowego, który nmyślnie przyjechał ua odczyt 
ze Lwowa. Referenl, wykazawszy trnduości, jakie 
sądy tern- czynią, odmawiając intabulacyi praw 
z kontraktów naftowych, stanął ua stanowisko, że 
prawa te mogą być intabulowane. PonkwsA swój 
pogląd na prawną naro*-* Rur „aktów naftowych, 
w zajmr  v y “ * 2-gudziunym wywodzie a jakkolwiek 
•igumenta były oparte ua oryginalnej, a może na­
wet sbyt śmiałej konatrukcyl prawnej, jednak rzecz 
pobudzała do myślenia tern bardziej, że traktowaną 
była także z szerokiego ekonomicznego pnnktu wi­
dzenia.

W  przyszły piątek dnia 1« b. m odoędue się 
dyskusja nad referatem p. Szybalskiegu na temat: 
„O projekcie ustawy wt sprawie sprostowania wpi­
sów w księgacn gruntowych".

Z teatru w bieżącym tygodniu artyści mają 
wytężoną pracę, albowiem przygotowują się równo­
cześnie dwie nowe sztoki. W  sobotę ujrzymy dzieło 
nowego dramaturga Z. Morawskiego, który rozpo­
czął działalność swoją od salonowej komedyi „D o­
stojne igraszki*, napisanej z znajomością danej 
sfery, wżerając się na pisarzach trancosklcn.

W niedzielę graną będzie baśń fantastyczna Ga- 
bryeli Reuter „Królewna pokrzywka", która miała 
powodzenie w Berlinie i Wiedniu, i wśród litera­
tury bajkowej niemieckiej wyróżnia się literacką 
wartością Sztukę tę przyswoił scenie naszej p A. 
Walewski.

Koncert I. Friedmana i dra K. Zawlfowskiego
odbędzie się dopiero w piątek 14 b. m gdyż z po­
wodu zmiany repertoaru w operze wiedeńskiej dr 
Zawlłowski nie może wcześniej przybyć do Kri 
kowa.

Bilety, nabyte na koncert poniedziałkowy, zacho­
wują ważność na piątek Niewielka ilość biletów 
jest jeszese do nabycia w księgarni A. S. Krzyża 
nowskiego.

Z teatru ludowego. Rzadko która z współcze­
snych sztnk indowych cieszy się tak zzsłużonem i 
szcierem powodzeniem, jak wystawiona w sobotę 
„Knajpa" Zenona Parviego. Sztuka ta, przesuwa- 
jąc» przed oczvma widzów postacie zmarnowane 
życiem knajpiarsklem, rozsnuwającą obraz atmo­
sfery denerwującej i wyzerpującej, życia banalne­
go, godzin spędzanych przy szkiance piwa i kieli­
szku wódki, jest wspaniale silustrowanym objawem 
choroby społecznej, niszczącej niby rak organizm 
narodu Postacie, występujące w tztuce, plastycznie 
nakreślone, drgają prawdą życia, sama zzs atmo­
sfera knajpy i bohaterów sztuzi rodziny Kamiń­
ski cl., czyni na widzu silne wrażenie. Wystawie­
nie „Knajpy" odbyło się boa zarzutu. Wszyscy i 
ztorzy stworzyli typy pojęte realnie, doskonale 
opracowane w imrysiu i w n cieBółach Na szeae- 
gólne wyróżnienie zasłużyła pani Llnkowska, jako 
plotkarka Narwińska, i pp. Stradiot, jako Karol, 
subjekt sklepowy, Węgrzyn, jako kasyer - defrau­
dant i Czermanski, jako bohater sztuki, Karpiński

W resurde urzędniczej odbyto się w sobotę 
przedstawienie amatorskie. Rozpuczęto fraszką p. t 
„Czuła struna", poczem nastąpiła komedya „ W ala­
szek Alfonsa", wykonana z werwą 1 humorem. — 
Wyszczególniły się panie: Tycz., Smol., oraz pp. 
Tycz., Tyb. i Smol. Koroną wieczora było w cboru 
wykonanie operetki Offenbacha „Skrzypce czaro- 
dziejikie", w której wystąpili panna Magerówna, 
oraz pp. Isakowicz i Walewski. Oklaskom i brawom 
nie było końca.

Przebiegli „wychodźcy" Onegdaj do dyrekcyi 
oollcyi zgłosiło się 17 chłopów ruskich z kliku po­
wiatów wschodniej Galicyi, prosząc o danie im 
wolnych biletów jazdy kolej* do stron, z których 
pocncdzą. Chłopi cl opowiadali, że wyszli orzed ro­
kiem „na Saksy" aa chiebem ibcz że Prnsacy wy­
gnali Ich teraz z granic państwa niemieckiego, a 
właściciele fabryk nie zapłacili im za pracę ani 
grosza Rnscy ei wychodźcy z płaczem użalali się, 
że piechotą o głodzie przyszli do Krakowa, skąd 
proszą by ich odesłano do domów Lecz komisa­
rzowi poiicyl wygląd ich I ubranie były zanadto 
świadczące o dobrym bycie, by byli oni bez grosza 
1 musieli korzystać • ofiarności publicznej Zarza 

I u ou o  wiąa przy nloh rewizyt 1 « sao»ąto śledztwo,

które wykazały, że wszvscy ci „wychodźcy" zna­
czne pieniądze zarobione odesłali jnż dawno do do­
mów, pewną część zachowsli sobie i u k r y l i  przy 
sobie, a podstępnie - podając się za wypędzonych i 
pokrzywdzonych, chcieli a&dermo dostać się w swo­
je strony. Przebiegłych tych spekulantów upomnia­
no, by na pmyjzlość nie próbowali podubnych pra­
ktyk, gdyż mogliby zostać nkaran! .i»Jo«nf i

Ntpad na pollcyant? Wczoruj na polieyanta 
pełniącego stużbe przy ulicy Zwierzynieckiej na­
padł Ignacy Ssewezvk, 22-lotnl wyrobnik, będący 
w stanie podpitym Pollcvant w obronie własnej 
użył broni i ciąi Bzewczyaa szablą w rękę, przy- 
czem zadsł mu głęboką ranę. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego przewiozło ranjego na 
k litk ę  chirurgiczną, gdzie dokunano operacyi. — 
Szewczyka odwieziono następnie do dyrekcji poll 
cyi, która sprawę skierowała na drogę sadową 

Obchód 400-aetnej rocznicy urodzin Mikołaja
Rfaja, urządzony maraniem uczniów Gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie, zgromadził wczoraj do sali „So­
koła" bardzo liczną publiczność. Oprócz grona nau­
czycielskiego wszystkich szkół średnich krakowskich 
przybyło na tę uroczystość także kilku członków 
rodziny Rojów W  p, ogram wieczoru oprócz siowa 
wstępnego o Roju i dekiamacj i utworu Reja „Prze 
mowa do poczciwego Polaka" wchodziły produkeye 
muzyczne kapeli gimnazjalnej pod kierownictwem 
inotruknira tejże p. Kamieni, tudzież popisy solowe 
1 chóralne uczniów p. G., który odśpiewał tren Ko- 
cnanowskiego z muzy ką Walewskiego, a nadto p. G., 
który odegrał poprawnie ua forteulanie prześliczne 
transkrypeye uolskicb pieśni ludowych Szopskiego 
i parę utworów nad program. Z popisów chóralnych 
oklaskiwano kantatę, skomponowaną na ten wieczór 
przez p. S. Sarzyńskiego, dyrektora Towarzystwa 
Muzycznego w Tarnowie, który licznym i dobrze 
wyćwiczonym chórem i towarzyszącą uin orkiestrą 
dyrygował osobiście. Ponadto wykonał chór męski 
a capella „Stabat mater" nieznanego kompozytora 
z X V I wieku, utwór przepisany z rękopisów Biblio­
teki Jagiellońskiej i opracowany w stylu kościel­
nym przez p Stanisława Bursę, nauczyciela muzyki 
w gimnazyum św Jacka, który z wieiką znajomo 
ścią rzeczy i wielkim nakładem pracy przygotował 
muzyczną część całego wieczoru. Wieczór zakończono 
odegraniem „Posłów greckich" Kochanowskiego na 
estradzie zamienionej w teatr utarogrocki Ładną 
illustracyę muzyczną tego utworu napisał p. W a­
lewski. Gładkie i poprawne wygłoszenie róf było 
dziełem profesorów, pp. Kanenberga i Chowańca, 
którzy czuwali nad popr wnością dykcyi i gładko­
ścią wykonania. Całość wieczoru pozostawiła ucze­
stnikom nader przyjemne wrażenie, świadcząc
0 uznania godnych a3piracyacb młodzieży.

Tow. wzajemnego kredytu rękodzielników
1 przemysłowców w Kiakowie odbyło wczoraj po 
południu walne zgromadzenie człc :i^Ti t<oi y n6H" 
wodnietwem prezesa p. Varnl» V -rkusa. Po odczy­
taniu protokołu óyrakt-i? p. śzydor Biliński złożył 
szczegół- we sprawozdanie % <'zynności dyrekcyi, 
a wiceprezes p. Aleksander Sulikowski sprawozda­
nie imieniem Rady nadzorczej. Wkładki nowych 
członków w ciągu zeszłego rouu wynosiły pi zeszło 
13.500 kor. Odbyte kilkakrotne rewizye znalazły 
zawsze wszystko w należytym pOi*ądkn.

Obrót całoroczny w dochodach i rozchodach wy­
nosił 8,457.582 koron. Czysty zysk w kwocie 267 
koron uchwalono przelać do fnnduszu rezerwowego, 
który z końcem r. 1904 wynosił 417 kor. 70 hal. 
Uchwalono tei z fonduszn gwarancyjnego, wyno­
szącego tkoło pięć tykięcy koron, w ciągu 6ći Aqi 
on I maja wypłacać po pięć procent Według 
oświadczenia p. Sulikowskidgc prezydent miasta 
dr Leo spowodował uchwałę sokcyi skamowej do 
wydzielenia Towarzystwu lrwoty 20.000 koron 
z fnnduszu amortyzacyjnego na cztery procent

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania zgro­
madzenie na wniosek dra Mokrzyckiego, udzieliło 
Radzie nadzorczej i dyrekcyi ubaolntoryum. a na 
wniosek p. Radziszewskiego wyraziło uznanie człon­
kom dyrekcyi pp. Guzikawskiamu i Bilinsziemu 
za dokładne prowadzenie ksiąg.

Następnie wybrano do komisyi rewizyjnej pp. 
Tana Armółowicza, dra Witolda Mokrzyckiego
1 Edwaraa Pompę.

Do Rady nadzorczej wybrani zostali pp. Karol 
Markus, Aleksander Sulikowski. Bolesław Zieliński, 
Adam Fedorowicz, ar Bolesław KomorowsKi I Sta­
nisław Millerowicz.

Z Twa właścicieli realności. Wydział odbył 
dnia 7 kwietnia 1905 r posiedzenie, na ktorem 
wybrano jednomyślnie dra Konstantego Lipowskiego 
prezesem, dra Karola Łemkowskiego wiceprezesem, 
dra Franciszka Mosila sekretarzem, Wincentego 
Malika kasjerem. Nadto ze względu na zbliżające 
się wybory do Rady miasta, ukonstytuował się W y­
dział w komitet wyborczy (dla Koła II. i oddział 
a i b) Towarzystwa właścicieli realności z prawem 
kooptaryi. Wydział uchwalił popierać tylko takich 
kaudydatów, którzy będą dbać o ekonomiczne inte­
resy właścicieli realności i interesy te lojalnie w Ra­
dzie miejskiej popierać.

Z Podgórza otrzymujemy od jednego z obywa 
teli utyskiwania na dorożkarza, który za kura z 
Podgórza do Krakowa ua ulicę DletlowBką zażądał
2 kor. 80 b. i wzbraniał aię przedłożyć taryfę. —  
Władze podgórskie powinny roiDorządzić, aby do 
rożkarzi taryfy umieszczali i,a awych Dojazdach w 
miejscu wldocanem.

Trzy jelenia Piszą nam z Bochni Pnazcza nie- 
nołomska aa czasów Rseczypospoiitej gruoego zwie­
rza, na którego królowie Kazimiera Wielki. Zygmunt 
I, Sobieski i August II polowali —  została w XIX 
w. ogołocona z dawnego cwierzostanj. Dziwnym 
przypadkiem przyplątały się w ostatnich latach do 
paszczy trzy jelenie. Dobrze im ta snąć, bo lasów 
niepolomekich nie opuszczają . W  tych dniach je­
dnak zostaną zastrzelone. Przedwczoraj zwiedza! 
paszczę namiestnik A. Potocki, zarząd >aś puszczy 
przedstawił mu wniosek, aby zabić jelenie, które 
kultury niszczą i podczas rekowiska młode sosny 
rogami piłują Namiestnik pozwolił zastrzelić trzy 
jelenie. Zabije je otylltaryzm. A przecież przed 
wiekami byty tu nie trzy jelenie, lecz dziesiątki 
tysięcy żnbrow, łosiów, jeleni, dsików 1 niedźwie­
dzi, a sławnej puszczy ulepołomsklej żadna krzy­
wda się nie działa.

Biolloteka publiczna w Samborze. Piszą nam 
t  Sambora:

Przed trzema miesiącami powstała w Samborze
instytacya, jakiej dotychczas w kraju naszym nie 
było. Juat to biblioteka publiczna, nazwana na eześć 
wielkiego bistonka a ocin it tamtejszego gimna­
zjum  biblioteką Imienia Karola Szajnochy. Prawie 
bez grosza stanęła instytucja, która d iu  liczy oko­
ło 1700 dzieł a 3000 tomów, 160 czytelników, 
biorących książki do domu i to czytelników ze 
wszystkich afer społecznych: ludzi praoy umysło­
wej, rzemieślników, kupców, włościan, robotników, 
suireayek i uuuii.i ź chrheieljan i żydów

Ze wiględt ua nowość tej instytucyi, nie zawa­
dzi podać formy jej organizacji, rormy ramoletnej, 
nie wzorowanej ściśle na żadnym szablonie. A więc 
biblioteka mieści się w sail frontowej w nowym 
gmachu „Sokoła* wyłącznie na ten cel służącej, za 
którą zarząd biolioteczny opłaca czynsz „Sokołowi". 
Sala biblioteczna otwartą jest codziennie wieczorem 
od godi 6 do 9, w niedziel* i święta *aś od godz 
5 do 8. Watep do sali jest, ula każdego womy 
i bezpłatny, książki wolno czytać w sali bibliote 
cznej. Za wypożyczanie nsiąiek io  domu pobiera 
się opłatę w  noszącą po 2 hal. dziennie od tomn, 
dla osób zaś Korzystających wyłącznie z działo po­
pularnego t; liro V , hal. dziennie od tomu. Wypo 
życzą się jpdnej n«obie najwyżej dwa tomy naraz 
i nie wolno trzymać dłnżej książek wypożyczonych 
nad dni 14, Kto trzyma dłnżej, nietyigo płaci po 
dniach, i 4  podwójną opłatę dzienną, ale nadto za­
rząd biblioteki posyła doń kursora po odbiór książ­
ki, któremu książkę oddać musi Kto zaś niestoso­
wałby się do postanowień regulaminu biblioteczne­
go, ten ut.rara prawo pożyczania książek do domu. 
Kaucyi nie składa się żadnej. Jasi natomiast wpro­
wadzone wpisowe w wysoaośd jednej Korony, którą 
przy wypożyczaniu pierwszej książki się Jiazcaa 
osoby korzystające a działu popularnego nie płeą 
wpisowego. Na tych aae&dacb opiegi się biblioteka 
publiczna w Sambora 1 dziwna raeca, pomimo za­
korzenionego u nas zw  czają nie oddawanlt ksią­
żek, i pomimo, że atuąd  biblioteki pożycza b«z 
trudności każdemu, k się po książkę zgłasza, 
a tylao od nieletnich . rmaga poręczenia osoby 
starszej, wszyscy książk; najsumienniej zwracają. 
Pomimo, że obrót tomów przez te trzy miesiące wy­
nosi około 3000, nie , zginęła jeszcze ani jedna 
książka Widocznie z nową instytneyą zmieniają 
aię■ 1 dawne zwyczaje. W bibliotece nrzędaje zresztą 
stały bibliotekarz, któr? prowadzi śclałą widencyę 
wypożyczanych Książek i odpowiada za całoić bi­
blioteki.

A z jaKlch funduszów powstała ta iuatyrucya? 
Możemy zapewnić ciekawycn, że koazt założenia bi­
blioteki nie jest zbyt wielki, wymaga ona tylko 
z początku pewnej podstawy fintusowej, później 
zaś sama się opłaca. Chcącym założyć bibliotekę 
w innem miejacn, zaraąd biblioteki aamuorakiej 
przyjdzie chętnie z poradą i pomocą. Życzyć na­
leży, aby miasto Sambot aneiazło naś’ adowców w ca­
łym kraju. Gdyby każde miaoteczko u nas miało 
odpowiednią, należycie zaopatrzoną 1 łatwo dostępną 
bibliotekę publiczną, wówcz*s *uszvć należy, po pe­
wnym eaaile poziom Kultury miast naszych podniósł­
by się znacznie.

Zarząd biblioteki Samborskiej nie uważa jednak 
zadania swego za skończone. Myślą joga le«ł- wp 
bilotekę rozszerzyć, założyć D«-»ihatną czytelnię cza­
sopism, a w ■ŁW.jbbJ przyszłości wznieść własny 
gmach biblioteczny. X.

Zmarli
Seweryna G ó r a k a ,  b. praełcżona pensonatu, 

zmarła w Warszawie 8 b m. O złożenia zwłok w 
groble familijnym w Krakowie, sawladomlą plakaty.

N ow t gałęź przomyału krajow ego Do katego- 
ryf nowych dziedzin przemysłu krajowego, Mające 
go do walki z konkurencją niemiecką, przybywa 
nowa piacówka. .Test nią przemysł cukierniczy w 
dziale fabrykacji cukrów deserowych i t. zw. „ai 
hertów". ZałoLył te placówkę w Krakowie cukier­
nik p A. Piasecki. Pragnąc choć w części stanąć 
do koukoreucyi doborowetni sweml wyrobami z to­
warem niemieckim, który z isiuogu Krr.kowa kilka 
aet tysięcy korou rocznie wyciąga, rozpoczął na 
większą skale fabrykację I. zw. kruchych ciast an 
glelsktch, które nietv!ko pod względem dobroci 
przewyższają najlepsze zagraniczne „alberty", ale 
mają tę wyższość, że są tańsze i aawsae świeże 
Obok „albertów* wyrabia p. Piasecki takż« dosko­
nałe w smasu czekoladki nadziewane, prounkt do­
tąd niemal wyłącznie tylko w Wiedniu wyrabiany, 
a u nas bardzo poszukiwany. Inicjatywa p Piase­
ckiego spotkać się powinna z tern życzliwa, „m po­
parciem publiczności naszej, że zachęta i poparcie 
umożliwią rozszerzenie tej fabrykacji i dadzą mo­
żność zarobku miejscowej ludnokei.

M aaais.

O fiarności naszych czytelników gorąco polecamy 
Wdową ze sfer Inteligencji z zaboru rosyjakietro. 
kilkorgiem dorastających dzieci obarczoną, która 
znajduje się w rozpsczliwem położeniu, nie mając 
środków na najniezbędniejsze potrzoby życiowe. 
Nieszczęśliwej grozi sprzedaż resztek ruchomości 
z mieszkania, jeżeli litościwe »rrca nie wyratują 
jej z ciężkiego chwilowego położonla.

Okoliczności te sprawdziliśmy, a Administracra 
-N. R eform y przyjmuje datki na cel powyższy.

Mianowania Rada szkolna krajowa r.amisnowain JO 
ze u Kiebualńskiego sastępcą nanciyoiela gimnazjum 
w Stryju, izaaka lianoyglera nauczycielem 4 klasowej- 
stkułj męskiej nr 93 w Krakowie, Jadwigę H-.iew«*, 
nauczycielką 4-klaaowej szkoły źeńskibj nr 25 - Kra­
kowie.

Minister oświaty zamianował koncyplstę ministeryal- 
nego, dva Tadeusza Rlttnera. wl-esekratarzem młnlate- 
ryalnym,

Odznaozenia. < ssar nadał dyrektorowi seminaryum 
nanozycieiBkiego w Zaleszczykach Tytusowi Słoniew- 
skiema. t okazyi pfzenieslenis w stały atan spoczynku 
order źelaznei korony III Ha*', narazemu lekariowi 
powiatowemu drowi Emilowi Oładyiaowakiemn w Tar­
nopolu tyinł . charakter krajowego lnorelt'°r ■ sanitar­
nego, a naczelnikom gmin Wojcieodo . Temioie w Rze­
mieniu i Kaoprowi Wendekero—i w Sobbnanger (pow 
mielecki) •robrn*' krzyże zasługi % koroną.

W kole artyatyozno-llteraokieiu we «rodę 12 b. m. bę­
dzie mi I pogadanaę prof dr Franoisselr Bjiirki na le 
mat: ,,Eman"el Gania, w ataletnią rocznicę urodzin 
wielkiego reformatora śpiewu i wyralazey laryngosko­
pu" Następnie wipolr* wieczerza, tóotąrek o godz. 7.

Składki Dla ofiar wojny z Królestwa Polanego ało- 
iyii: F. Z. Schwarz 4 K, urząd pocztowy w Nowym 
Tatgn ? K.

Uniwersytet 'udowy In* Miodowicza
We środę: Dr Wł Kozłowski „Państwo*
Powszechne wyktaciy uniwersyteckie.
We r-torek- Prof. Jordan: „O wpływie wychowania 

fizycznego na wychowanie umysłowe i mora.je* (Doli, 
nernm),

Repertoar teatru alejtkhgo.
Ce wtorek: .Kupiec wenecki".

We środę: „Uczt* Eorodyady*
We czi/iriek, „i>etnioy"
W sobotę: „Dostojne igraszki*1 Z. Morawzkiegr
W niedzielę „Krói* wna Pokrzywka", baśń Gabryeli 

Reuter, przerobił Adolf Walewski
Z kalendarza. We wtorek II kwietnia: Leonr, W. 

w. d. k,; we środę IW kwietnia Zenona b. m. i Juliu­
sza p w ; we czi .rtek 18 kwietnia: fle*menegilda m. 
i 14. p

WK-hOd ało>>ca 1? kz ietnia o godzinie 4 min. *#; za- 
obód o godz. 6 m. 95; długośe dnir godzin 18 min. 99 i

1 krakowskiego ubze/watoryum Dma 9 kwietnia ter 
momeli dozzedł od — 8 7 do +  ST U.; barometr » *  
hot aię

Dnia 10 kwietnia o p-Aamug ^ rano stan bsioaaetrn 
788- mu termom ewn S'S O., wiatr południowo - as- 
ehodnl

Przepi witania dla GallojB zachodniej na 10 kwietnia: 
jaonmuriama zmienne; ciepło, pogoda niepewna.

Sb.e św iata.
Zjazd dziennikarzy słowiańskich odoędzie się, 

jtk  donieśliśmy w Abbaayl w dniach 14, 7 5 i 16 
maja. Program: IV niedzielę 14 maja pos.edienle
ajaadn, w południe bankiet, urządiony staraniem 
Rady miasta Abaayi, po południu przechadska po 
mleśoie, wieczór koncert z udziałem towaraystwa 
śpiewackiego „Sobor". W  poniedziałek 15 maja 
diagte posiedzenie zjazdu, po południu wyclecak* 
po morau We wtorek 16 maja walne zgromadzenia 
Zwiąska dziennikarzy słowiańskich. Zgłoszenia na 
zjaaó przyjmuje redaktor Franciszek Hororka (Pra 
ga. Żitna 21).

Zapalenie opon mozgowycn. w  powiecie ustra- 
w ; Morawskiej skonstatowano 13 wypadków zapa­
lenia opon mózgowych, w powiatach Hranice i Mi 
atek po 2 wypadki. Jeden wypadek zakuńczył się 
śmiercią. Inspektor nanltarny dr Spitzer wyjechał 
do Ostrawy Morawskiej, celem poczynienia odpowle- 
duich zarzigdzeń.

Katastrofa w Madrycie. Zawalenie badającego 
się wielkiego rezerwoaru wodnego w Madrycie, 
spowodowane niedbalstwem służby, stało się powo­
dem katastrofy, której ofiarą padło przeszło 400 
osób, i  tych zaś około 100 osód zginęło. Na miej­
sce wypadku przybył sam kró1 Alfont automobilem 
Ulicą przeciągają tłumy z chorągwiami .ałobnemL 
Około 1000 rohotników-woiontary uszów pracuje, nad 
asunięciem gruzów, t  pod których nie słychać jnż 
jęków. Dotąd wydobyto 35 trupów, ale pod gruza­
mi ma się jaszczu znajdować przeszło 70 zwłok. 
Robotnicy i studenci z czarnemi szarfami zbierają 
składkL dla rodzin ofiar. Składki płyną Oud'cl«, —  
700 robotników Jest zajętych p r a y  u p r z ą t a ­
n i u  g r u z ó w .  Dotąd nie znaleziono żadnych no­
wych ofiar. Raaa gabinetowa uchwaliła wybór i  -  
m isji śledt-zej dla stwierdzenia, na kogo sp 
wint Komfeya będzie się składała w połowie z c 
wilnych, w połO'trł"  * wojskowych i przewodniczy 
będzie generał Crrero.

Handel ziemie dla popieianla germanizacy*. 
„W  „Scbiea. ZeU^U czytamy W  oowodzl^ regat 
cyl opolskiej (na 'Górnym Śląsku) kupnej oueciie 
rząd obazary »iem i,N aby } «  zamienić /n a  dommy 
fiskalne. W  oata*nim \ za s ie  aauwaźonci, że właś*.i- 
ciele dóbr, chcąc** awe,' poaladłoacl sprzedać, uka 
dają aię ubocznie takż>« *  poizkiml bznkami, pd- 
sklemi firmami lnb polskimi agent-jimi - chcąc oaę- 
gnąć w yżste ceny. Rząd rńfgfilewany takiem jc 
stępowaniem, posrane-rił hae kapować odtąd dóir, 
kłórrch w ł»4«tbiele układiją się także o aprzadil 
z Pola.am i

Walka o piaownig nazwiska, w  Radzionzoaie 
na Górnym Śląska księgarz tamtajasy p. Ogiermm 
Otrzymał n.kat policyjny, aby pod grozą Lary 10 
mst nazwisko swoje na firmie wypisał w plsowii 
niemieckiej Ogermann, a zarazem azeoy usunął pd- 
sk napis: „ K s i ę g a r n i a *  Pan Oglermenn je­
dnak napisu „Księgarnia" nie usunął i wykaztł 
metryką, ze "może podpisywać się Ogiermann. u b r  
nie prokuratorya bytomska zawiadomiła go, że at- 
niechano przeciwko niemu dalszego poatępowaua 
sądowego.

Oftbpysisia (Kp»ków) . i-
poje. zpiżed&jc i najmoje -  fortepiany, pian. 
ua, harmonie i — krajowe i zagu-
Biczne —  nowe i p rzegran a — za gotów ką i
•pWtf j ^ “ hsz Łaiiczki.- i

1 imsiiej Kasy cborrcli w D u t ń .
Wczoraj odbyło tię doroczne walne zgromadz i *  

członków miejskiej Kasy chorych w Krakowie. — 
Przed zgromadzeniem zarząd inatytnerl wydał drt- 
kiem aprawosJanie z daiałainosci za rok u c e g 5 
(1904) Ze sprawozdauia które dało podstawę de 
dyskusji, wyjmujemy następujące t.»caegóły, mogąca 
zajmować ogół ubezpieczonych w Kasie. I tak 
wzrost zasiłków, danych chorym przez Raaę, a wty­
ki rył się w roku sprawozdawczym o 15.000 koron, 
wzrost wydatków na leczenie o 10.000 korou —- 
wydatki zaś administracyjne z m n i e j s z y ł y  ai ę  
z 17 •/, na .16*4*■ Wkładek od całonków i prace 
dawców wpłynęło w 1904 roku 158.000 koron i 
tyleż wydano na samo świadczenia dla chor/ek 
Inne wydatki a dministracyjne pokryto z dochodów 
nadzwyczajnych.

Powodem tego wielkiego wzrostu wydatków —  
czytamy w sprawozdaniu —  jest stałe leczenie 
chorych, którzy, jako nleuleciulni, powinni by!i 
być z pomocą renty dla inwalidów zwolnieni od 
pracy, dalej z zasiłków Kasy korzystają symmanci, 
których rzeczywistą chorobę lub symulacyę nie da 
się niezbicie stwierdzić. Dla tak t rd». zwiększa­
nego nawała chorych, z początki m bieżącego roku 
otwarte czwarte smbuiatoryam, celem ochronienia 
chorych od zbyt dłoglego czekania na poradę to­
karską.

Ogółem dochody in»tytucyi w roku 1904 przy­
niosły kwotę 205.233 koron —  rozchody wynłozlr 
2U0.841 koron; pozostaje zatem nadwyżka w kwo­
cie 4.391 koron.

2 końcem roku 1903 liczyła Kasa 9.478 człon­
ków (mężczyzn 7.518. kooiet 2.230). Pracodawców 
nbeapieczouych było 2.259, a więc o 36 więcej, 
aniżeli w roku 1903. Statystyka chorych wykaaoj* 
i w tym roka niezwykły stan chorobowy w m lv 
ście. Z achorow ań z^łoszeno 17.197. Z tych odesła­
no ao Bzpitals na leczenie 729. W amoulatorjacb 
Kas* 16.468. Niezdolnymi do praey uznano i za­
siłki udzielono 4 081 członkom. Zmarło 103. Na 
zasiłki w gotówce, pomoc lekarską, lek i, szpliUi i 
pogrzeby wydano rasem 158.019 koron 19 hslorzy.

Na pierwszy rzut «ka odorzą przodewszysl k ii«
niezwykle wysoka cyfra chorych na gruźlicę, iskra*,-.* 
płuca i opłucną, daje] na gościec wres*<*ie liczuaml 
były stłuczenia i okaleczenia.

„Co dc ntałego u zrostu gruźlicy i gośćca 
ciyiamy w sprawozdaniu —  to przyesyn ich dopa 
trują zię lekarze przedewszystktem. w Uchem wyna­
grodzenia robotników w podrożeniu środków żyw­
ności i w zupełnym brązu odpowiednich miezzkan 
Robotnicy skarżą się powszeennie, le  mieszkania są 
bardzo drogie ł bardzo niezdrowe. Na|go>r»ua izba 
za miastem kosstuje miesięcznie 10 do 16 koron, 
a ciemny i wilgotny kąt do spania 6 koron. Nic 
dziwnego, te w takich »to*anka«h choroby te. a 
uwłaszcza gruźlica. czynią wśród klasy pracującej 
ofjromre apustoazenie*

Kasa zatrudnia 12 lekarzy- ■ to 5 do chorób 
wewnętrznych, 1 "hirurgi i ginekologa, 1 do cho­
rób skórnych i wenerycznych, 1 do cnorób ocznych, 
1 do chorób gardła krtani, noaa i uszów, oraz 4 
dentystów. Opróca tego ordynuje obecnie stale 1 
lekarz pomocnloar z powodu wielkiego napływa 
ehoryek.
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Upróoi podwojenia lloici tmbmatoryćw, zasłogę 
ibecnegc zarząau jest k u p n o  n o w e g o  d o m a  
ila Kas, 1 urządzenie go w posói odpowiadający 
wszelkim wyiuugom hygieny.

Zgromadzenia przewodniczył preze. Kasy ad w. 
Ir Józef Drobner. Protokół z poprzedniegu walnego 
sgromadzeula, odczytany przez sekretarza p. EngU- 
.cba, przyjęto do wiadomości. Następnie prezes dr 
•robner w obszernem przemówienia uzupełnił i ob- 
asnił drukowane sprawozdanie za rok 1004, mię­

dzy lnuemi ostro wystąpił przeciw szkodliwemu dla 
ibezpieczonych robotnikow rozurt.bn.aniu Ki >s cho- 
ych, popieranemu przez władze, które w Krakowie 
ozwoliły na utworzenie prywatnej Kasy kupców, 
rze* co miejska Kasa chorych utraciła 800 człon­
ów; w końcu omówił Koerberowski projekt refor- 

■ly ubezpieczenia i zapowiedział akcyę przeciw za- 
nierzonemu zamacbow) na autonomię Kas chorych. 

Przewodniczący wydziału nadzorczego p. Szyf przed 
rawił wniosek o udzielenie absolutorynm zarządo­

w i ,  co też jednogłośnie uchwalono.
Nad ■ prawozdaniem tom wywiązała się ożywiona 

Jysknsya, w której poruszono sprawę ustępującego 
e stanowiska nacaeinego lekarza Kasy dra Eóże- 
kiego.

P. Haecker i ounló 4. zasługi ustępującego naczel- 
iego lezarzi. dra Boa-jkiego. (Oklaski). Na zapy­
tanie delegata Maczka wyjaśnia prezes, że di Ró- 
iecki sam ustąpił a powodu praepracowania, chociaż 
iarząd chciał go aa wszelką cenę zatrzymać.

Przy wyborach uzupełniających do aarząau z gro­
na robotników wybrani zostali: pp. Andrzej Adam- 
iki i Aleksander Uaciejowski. Du sądu polubowne­
go zostali wybrani z grona robotników pp Piotr 
law in , Ludwik Kreisler i Feliks SUtter, a przez 
;ałe zg*om<.dzenle pp Daniel Laner i dr Jerzy 
Piammer

2 3 “ można czytać tylko po rosyjsko. Boaun. poli­
tyczny został tym „memorjałem 2 3 “ fatalnie po­
bity. Niet) Iko oburzeniem nań odpowiedział naród 
polski i rewolucyjna część naroau rosyjskiego, tle,
0 dziwo, naraził się ten memoryał blurokracyl ro­
syjskiej. Mówiono, że „twardo stać przy afganie" 
wolno tylko biurokracji rosyjskiej, „memoryał 2 3 “ 
robi więc jej konknrencyę. Grupa postępowców, de­
mokratów, reprozontacya „Kuźnicy* i P. P. S. zgło­
siła żądania dalsze, streszczające się w 2 postula­
tach: Sejmu w 'Warsziwie I służby /wojskowej f
kraju. —  Gdy n u W  d*l«ń 28 stycznia, wszystkie 
grnpy pogodziły się. Było nowe życie, otwarł się 
nowy świat. N ietjlco entnzyazm pęidzu indzl ao 
czynu, ale 1 rozumowe podstawy; Jeżeli despoty*-- 
runie, a naotąpi federacja wolnych indów, naród 
polski w Królestwie stanie się silnym i bogaty™- 
Kto wie, czy do Królestu a me będzie oiątfjyj j l- 
cya, Śląsk Poznańszie, Caechy, Morawy, Słowiań­
szczyzna, a my spełnimy ideał połączenia wszjoc- 
kicb Polaków razem, w granicach jednej orgzn«,a- 
cyi społecznej 1 państwowej. Jeżeli dziś sbodalia 
się wiara I ntność, jeżeli ogół wspiera cały ruch 
rewolucyjny, jeżeli ostatnie miesiące wydały zastę­
py dzielnych charazterów, jeżeli zdobyto nię na 
ruch szkolny, to nie był to tylko ruch polityczny
1 narodowy, ate był to ruch także etyczny i świę­
ty. Rok 1904 zamienił niemożiiwos'*! w możliwo­
ści, niecbajże rok 1906 będzie rtallzacyą tych nie­
możliwości. f

Hnczne oklaski były • dpowiedzlą za znakomity 
wykład. Szkoda tylko, że u ybrano salę „E leuteryl“ , 
która okazała się za sacshpłą na pomieszczenie ta­
kich tłumów słucuLcrv (oŁ.)

zamachu na carową matka. W willi tej pan 
w Carskiein Siole,. znaleziono znaczny zapas 
środków wybuchowych, a także gotową bombą 
dynamitową.

Ostatnie wiadomości.

_nanj poeta Andrzej Nit mojew: '< bawiący obe- 
nle w Krakowie wypowiedział w sobotę wykład 
<a temat „ D o b a  o b e c n t .  w K r ó l e s t w i e
pTrt*vk ie m Ł 

W jzelkłe ruchy społeczne, polityczne i narodo-
we —  mówił p Nlemojewsk —  muszą się rozpo 
izynać od jakichkolwiek i acnów moralnych. Które 
prsecnodzą inszę jednostki 'duszę ogółu. W  Kró 
lestwie Pole. -»ni —  niestety —  warunków tych 
ule było, sumi enie naród" ule miało publicznego 
ijścia. Był to ■iners.J^nOatek, co najwyżej grup, 
Jaiędzy ktoremi rząa rdo.m zbudować przesąd kla­
powy i mury policyjne. Gdy gdzieArJziej ji*dc*vć 
k goś pisać było zasługą, w Królestwie było to 

^ eiężkiem przewinieniem politycznem. 1 rzez 40 la* 
jeanak w żywym narodzie musiał się odbyć jakiś 
roawój, mimo, że nie było wolnej prasy, stowarzy­
sz -ń, posłów, mimo, ze nie było nawet wolnej be­
letrystyki, która nieraz chwyta życie na gorącym 
uczynku i oddaje psychologię pokoleń. Przeobraże­
nia się działy, .ile z nieb znaliśmy tylko fakty, 
nie znaliśmy ich psychologii Uwłaszczenie chłopów,
1 .w, uwłaszczenie księży (konfiskata dóbr kościel­
nych 1 danie im pensyj), prawo oddzielenia po­
wierzchni ziemi od szarDÓw kopalnych (w r. 1878), 
to wszystko wązne fakty, po których nastąpił 
wai st przemysłu, zaludnienie pustyń Dąbrowy Gór­
niczej indem pracującym, który patrząc na pobli­
ską Galicyę i Sląsz, zacząt cenić wiedzę i aoma 
>ać się szkół. Pywstała potem emigracya „na zła­
jan ie  ksrkn" (nawet powieść pod tym tytułem 
nauaaud) publicyści wyjeżdżali do Ameryki, aD” 
wtrunki emigracyjne badać na miejscu, sziachta 
taciła  robotnika i widząc, że zginie, te owe eko- 
um icina żale zaczęli tiansponować na nntę naro- 
d.wą. A jednak rnch emigracyjny zdziaial wiele 
£ brego- „Chłop jechał na złamanie karkn“ i za­
tratę ojczystych nczuC, a wracał podniesiony na 

uchn i zaczynał być patryufcą.
Te przeobrażenia przygotowały olbrzymi materyał, 

ctóry się gromadził do wyonchu w tych ludziach, 
Którzy w ojczyźnie najbardziej cierpli 11. I między 
lać ssedl agitator Warszawski i mówił urn o Ko­
ściuszce, Batorym, o Trzecim Maja. potem przy­
szedł do Polski kosmopolityczny Jocyaiizm I mówił 
ludowi o tern, co lud najwięcej rozumiał, bo chciał 
trochę więcej jeść, dłużej spać, mniej pracować. 
Tak chłoDS zbudzono, a gdy między chłopa poi 
■kiego l  niemieckiego fabrykanta wszedł rrgd rosyj­
ski i kasz chłopom być pokornym, bo rząd robi 
irteresy * fabrykantami, nie z chłopami, chłop do­
stał pinrwszą lekcyę. W  ten sposób w r. 1894 
■rodził się polski socyalizm

Buch dalszy był charakterystyczny tern, że spo­
łeczeństwo rzucić się musiało do konspirucyi i na­
ród etyczny stał się uarodem kontrabandzistów. —  
Przewieść zakazaną książkę lnb broszurę, było bo 
haterstwrm W  takich warurkach nie szerzyło się 
przywiązanie do rządu z jeanej stropy, z drugiej 
powstała „ugoda“ . Gdy Mlckiewici „cierpiał za mi- 
liony“ , „ugoda" „lękała się za miliony". Gdy lme- 
retynski przyjechał do Warszawy, „ugoda" szła 
dalej, a jej „Mefisto" głosił program i programu 
P"nkt pierwszy: „Twardo stać przy tronie". I dla­
tego „ugoda" nie mogła od cari zażądać konsty - 
tucyi, choć twierdziła, że naród zna. Widocznie na­
ród Kochała, bo się dla niego Kompromitowała. —  

ma partva późniejsza, narodowi demokraci, ogło 
ziła hasło niepodległości Polski, to hasło ogłosili 
-akże socjaliści Narodowi demokraci jednak nie 
ehciell zrozumieć, że *.ąda£ należy ogólno rosyj­
skiej konstytncyi. Oni nie arozumieli tego, że gdy­
byśmy zdobyli nawet czysto polską konstytneyę. to 
ta dziesięć razy mogłaby nam być odeoraną, gdyby 
ten olbrzym na północy pozostał despotą Późno 
dopiero zrozumiano w Warszawie ze konstytucja 
ogólno rosyjska jest nam potrzebną.

Gdy zaczęły spadać na carat klęski, pierwiastek 
w lelkorosyjskl pierwszy zrozumiał, że jeżeli r8[j(j 
jest bity, to 1 on jest bity; bo jeżeli rząd okradał 
kresy to kradzieżą tą podtrzymywał głodne guber­
nie wewnętrzne; plerwiat tek wlelkorosyjgfcj ulerw- 
•*y też rzneił się do rewolucyi. Powstała wtedy 
nyśl złączenia pkrtyj walczących i zacaęie urzą- 
Izać w Warszawie wiece i to bezpartyjne. Na mó­
wnicę wtargnęły wszystkie partye. Wytworzył się 
ton, zastępujący najlepiej przemyślane organ zacna, 
Powitał jakiś klimrt rewolucyjny, streszczający się 
w haśie bojkot rządn. Niechaj staną nikczemne 
szkoły, kolej telegrafy! Pod wpływem tego życia 
publicznego doktryny gdzieś znikły. W  połowie sty­
cznia stanęły do bojn dwie grupy programów: rzą­
dowych i przeHwrządowycn. P*erwsze nie chciały 
obalać 'ządu a wyprosić dla narodu pewne ulgi, 
drugie chciały obalić rząd a na grotach jego stwo­
rzyć 10, co Bi; stworzyć da. Do pierwszych nale- 
ta ł „memoryał 23 “ i memoryał hr Tyszkiewicza, 
»  charakteryzuje je  oświadczenie jakiegoś u rzędni 
kr z ministerstwa spraw wewnętrznych, który po- 
w'udział, że gdy memoryał hr. "\vszklewlcza może

Z a s t ę p c ą  c h o r e g o  p r e z y d e n t a  
br.  G a u t s c h a  mianował cesarz na czas jego 
choroby ministra spraw wewnętrznych hr. By- 
ł a n d t - R e i d t a .  Jestto wcate niedwuznaczna 
„memento" pod adresom ministra kuiei Wi t -  
t e k a, on bowiem, jako najstarszy minister, po­
winien był objąć zastępstwo prezydenta gabi­
netu Pominięcie go przy tej sposobności dowo­
dzi, że stanowisko jego jest rzeczywiście jaż 
z a c h w i a n e .

K ron ik a  lw ow ska.
L w ó w , 10 kwietnia.

Stypendya Mickiewiczowskie. Towarzystwo 
Si*Vcieli s-kół wyższych ogłasza konkurs na dzie­
sięć stypendydw -a fundacyi im. A Mickiewicza, 
przeznaczonych dia wdów i ii?rót do nauczycielach 
rzkół rednich, Podania o te stypendya należy .r-oo- 
sic aa . ęce radcy Prćohnicklego, dyrektora gl"ina- 
zyuu U we Lwowie, do końca maja b. r.

Tow. urzędników prywatnych Zgromadzenie 
delegatów odbędzie się we Lwowie 9 1 10 łaja.

Komitet ściślejszy budowy pomnika Tadeu­
sza Kościuszki Wb Lwowie zwołany przez wydział 
„Soko.a", ukonstytuował s le , wybierając z grona 

czionków „Sokoła" przewodniczącym druha dra Ka­
zimierza Czarnika, zastępcami przewodniczącego ara 
Ksawerego Fiszera i Jozefa Padewskiego, sekreta­
rzem Alcjzego Waileka, zsstępcronl Romualda Kwiat­
kowskiego i Tadeusza Wltwlckldgo, skarbnikiem 
Paulina Targońskiego, zastępcą Wiktora Osladacza; 
do kcminyl technicznej Franciszka Barańskiego i 
dra Ab ^sandra Mnłsc ryńskiego kont-olorem Ka-.i- 
minraa Bogdanowicza Postanowiono przystąpić do 
otganizacyi komitetu obszerniejszego we Lwowie, 
tudzież komitetów prowincyonalnych w łonie gniazd 
sokolich, celem pozyskania funduszów, jakotoz ode­
zwać się do społeczeństwa o pomoc ma,eryalną za 
pomocą list składkowych i puszek. Posiedzenia ko­
mitetu ściślejszego odbywać się będą w czwartki, 
w lokalu Zwlą.kn .okolego (Akademicka, 25).

Usitowane samobójtwo w więzieniu, Stan'
sław Szczudło, zasąa:zony onegdaj aa zbrodnię z §, 
128 na 4 lata clężiego więzienia, czując w toku 
rozprawy, że nie Dęozle mógł w ykręcić się od gro­
żącej mu kary, usiłował odebrać sobie życie w ka- 
źnf, gdzie siedział wraz z innymi więźniami.
W  tym celu przywiązał do krat pasek, zaś stry­
czek sporządził z chusteczki I zawisł w powietrza. 
Janipulacyę tę onserwowsli spokojnie współ* ię- 
iniowie czekając, co będ.ie dalej, a gdy Szczndto 
już wisiał w powietrzu, pospieszyli mu n* ratunek. 
Sądzą, że Szczudło liczył na ten ratunek, a tar 
gnął się na swe tycie w tym celn, aby módz pó­
źniej wzbudzić litość u sędziów przysięgłych. Mimo 
to otrzymał bardzo ostrą a lasłnżoną karę.

0 kongres polskich bibliotekarzy. P- żmi
grodaki, kierownik biblioteki w Suchbj, podniósł 
myśl zjazdu bibliotekarzy polskich, któryby zajął 
się omówieniem środków zapoblegaw szych, jakie 
przedsięwziąć należy, aby zbiory, znajdujące się w 
bibliotekach polskicb, od pożaru zabezpieczyć.

Repertoar teatru lwowskiego

BarDarrynsKi zaKaz.
Londyn. Z Moskwy donoszą PrzjDył tu Ma­

ksym Gorki, ażeoy zasięgnąć porady lekarskiej. 
Profesorowie, którzy go zbadali, zalecili mu 
spieszny wyjazd na K r y m .  Rząd tymczasem 
n ie  p o z w a l a  G o r k i e m u  u d a ć  s i ę  t * m 
d i a  p o r a t o w a n i a  z d r o w i a .

Za co U8iimęiy?
WletiaA. Do „N. Fr. Presse" donoszą s Pe­

tersburga, ze car ukazem z dnia 6 b. m. usu­
nął w ks. Dymitra Konstantynowicza z komen­
dy I brygady drugiej gwardyjskiej dywizyi ka- 
waieryi. W  książę Dymitr jest bratem w księ­
cia-prezesa petersburskiej akademii umieję­
tności.

Procek o zabójstwo w. ks. Sergiusza.
Mohkwa (Pet. .̂g. teł.). Proces monieccy w. 

ks. Sergiusza wyznaczono na 19 b. m.

Wdzięczność Finlandcz/ków. 
Helslngfors. Finladnbkie stany wiejskie uchwa­

liły przesłać do cara adres z wyrażeniem ra ­
d o ś c i  z p o w o d u  w s t r z y m a n i a  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  o s ł u ż b i e  w o j s k o w e j  i roz- 
porządzenia co do sędziów,’ w czem widzą za­
miar cara przywrócenia n a r o d o w o ś c i  f in-  
l a n d s k i e j  p e ł n i  j e j  p r a w.

Z fratra .  otny
Generał K n r o p a t k i n  jest rzeczywiście - 

n i e p o p r a w n y m  optymistą. Mimo tylu klęsk, 
mimu degradacyi, jaka go spotkała, on wierzy 
jeszcze w zwycięstwo fiosyi. Oznajmił to ca­
rów i w depeszy, wy słanej z puwodu rocznicy 
utworzenia dwóch pułków syberyjskich, obcho­
dzonej przed kilku dniami w obozie pierwszej 
armii. A. cai — nie traci także nadziei, że o- 
staieczny tryumf przypadnie w udziale jego 
wojskom. —  Ostrożniejszym okazał się pod tym 
względem generał Liniewicz, który z powodu 
przy Dy cip czwartej t. zw. „żelaznej" brygady 
strzelców do armii mandżurskiej, przesłał ca­
rowi tylko zapewnienie, że brygada ta będzie 
tak samo wierne i dzielnie walczyła, jak w da­
wniejszych czas-tcb...

Tymczasem gdy pomiędzy polem walki a Pe­
tersburgiem odbywa się wymiana tego rodzaju 
depesz —  ?nn; i generała Oku już podobno 
okrążyła armię "osyjską i znajduje p;q już na 
jej tyłach

O flocie japońskiej sprzeczne nadcL wie­
ści. wobec czego trudno przewidzieć, kiedy na 
stąpi rozstrzygające starcie. Lecz zły stan floty 
rosyjskiej — o czem donoszą z Singapore — 
źle wróży dobrze o jej powodzeniu w spodzie­
wanej bitwie.|i

Drobne sukcesy,
Petersburg Depesza Petersburskiej Agencyi 

telegraficznej. Geneiał Liniewicz telegrafuje z 
dn. 8 b. m., żo w mmii n ie  z a s z ł y  ż a d n e  
z m i a n y  Dnia 6 b. m. wyruszył oddział ro­
syjski do C z a n t a f n ,  gdzie J a p o ń c z y c y  
g o  z a a t a k o w a l i .  Dnia 6 b. m w południe 
zaatakowała kawalerya rosyjska japońskie pi­
kiety; 2 0 ' j a p o ń s k i c h  ż o ł n i e r z y  i j e ­
d n e g o  r a n n e g o  o f i c e r a  wzięto do nie­
woli. Reszta Japończyków zginęła. Rosyanie 
nie ponieśli strat.

Cufają się dalej.
Tokio, i rrzędownie donoszą; Batanon j iechoty 

rosyjskiej i sześć sotoi kozaków obsadziło miej­
scowość Ozu lu t  su, 20 mil od Uzengtu, wy­
parto go jednak Następnego dnia ponowiły atak 
24 s o t n i e  k o z a k ó w  przy poparciu dwa ar­
mat, jednak oddział ten musiał się cotnąc. tiło- 
wne siły Rosyan cofnęły się ao Pamenczang. 
japończycy stracili 200 zabitych. Straty Ro­
syan obliczają na 60 zaLItych I rannych

Na linii bojawej.

Szanszawadsl. (Teł. rosyjskiej Agency tel.) 
Powróciło tn z niewoli 21 oficerów i 360 żoł­
nierzy sanitarnych, których trzy dni trzymano 
bez pozyw enia (?). Działalność chunchuzów 
ciągle się wzmaga. Nasze wojska otrzymują 
bez przerwy posiłki uzupełniające. M n ó s t w o  
r a n n y c h  p o w r a c a  do  l i n i i

(Telegramy „M. Reformy" z 10 kwietnia.)
W  przededniu bitwy 

Londyn. Z Toki) donoszą: Flota admirała 
Kamimnry podzielona zoo. ała na dwie części 
z których iedna p a w s t r z y m a ć  m »  i o s y j -  
s k i e  k r ą ż o w n i k i  z ' W ł a d y w o s t o k u  od 
pospieszenia na pomoc Rozdiestwieńskiemu, dru­
ga zaś wzmocnić flotę admirała T o g o ,  która 
rzekomo znajduji się jeazcze na wodach ja­
pońskich

Londyn. Do „Daily Mail" telegrafują: Flota 
rosyiska wypłynęła z ńeśniny Maiakka. Bitwa 
rozpoczn ie się lada chwila, ponieważ flota ja­
pońska nod admirałem Togo ma się znajdywać 
w pobliżu.

tam b urg . Donoszą tu z Singapore, że Ilota 
admirała Togo stoi gotowa do walki w pobliżu 
wysp Sundajsklch.

We w tu rek .Małżeństwo na żart
tVe śrudę: „Dom ut Ealiokiem'’ . 
We czwartek -Małżeństwu na żar* 
W piątek: „Dom na Hallckiem- 
W sobotę Małżeństwo na iarta

l Rosji i zaboru rosyjskiego.
Z Rosyi mało dziś nadeszło wieści ważniej­

szych. W Petersburgu krążą znów pogłosk. o bil 
skiem jakoby ukazaniu się nowego manifestu 
carskiego, który ma nareszcie spełnić gorące 
pragnienia narodu. Niestet liczne inne objawy 
nasuwają poważne wątDliwości co do wiarygo­
dności tej nowej zapowiedzi.

I ogłoszenie stanu oblężenia w Królestw o 
dowodzi, że w Petersburgu prądy reakcyjne 
wzięły znów górę nad liberalnieiszemi.

(Telegramy „N. Reformy" z 10 kwietnia).

Zapowiedź nowego manifestu.
Petersburg. Słychać tu, że car ma zwołać 

kon{6r0ncyę najwyższych dygnitarzy cywilnych 
i wojskowych w najuliższym czasie, aby 
rozstrzygnęła kwestyę pokoju lub dalszej woj 
n j R ów n ocześn ie  ma car wydać manifest, zwo­
łujący sobór lemskl | ogłaszający wolność 
prasy I wolność zebrań i stowarzyszeń.

Ostatniego okazu mobilizacyjnego cai jeszcze 
nie podpisał; w kotach dworskich obawiają się 
bowiem, że u k a s t e n  w y w o ł a ł b y  n o w e  
r o z r u c h y .

Zamach na carową matkę?
Paryż. „Ney-York Herald" dowiaduje się, te

polieya w Car«kiem Siole przez uwięzienie pe- _____       _
, wnd damy, zajmującej w ybity  Stanowisk* ^  7 k r -»y ‘dłm"no a v i « k j # ' i  t \'znaidule »,ę

Dyc czytany do polsku i rosyjsku, t* „momoryał w kołach dworskich, i rzeszkodziła wvkonaniuiui zaoewne na tyłach t« jo  Skrzydła.

Dziwne „przekonanie”.
Petersburg. Rosyjska Agencya telegr. do­

nosi; Generał Knropatkin przesłał do cara dnia 
7 b m. depeszę tej treści: Puiki syberyjskie
11 i 12, obchodząc uroczystości pułkowe, mo­
d lą  s ię  za  z d r o w i e  W  f c sze j  Ces  Mo ś c i ,  
obu cesarzowych i następcy tronn, —  właści­
ciela pułku i dla pokonania nieprzyjaciela są 
gotowe swoje ż y c i e  o d d a ć .  Wszyscy ofice­
rowie 3-go sybirskiego korpusu prosili ranie 
po skończonem uaoożpństwie wyrazić pełne 
przekonanie, że nieprzyjaciel będzie pokonany, 
do czego w każdym razie potrzeDa czasu. Za 
razem zawiadamiam, że i inne korpusy I armii 
są przekonanu o zwycięstwie.

Cesarz odpowiedział: Jestem szczerze wzru­
szony uczuciami 11 i 12 pułku. Dziękuję ser­
decznie za nie i z zadowoleniem przj jąłem do 
wiadomości, że duch I armi jest doskonały 
i że w i e r z y  w o s t a t e c z n e  zwycięstwó 
nad nil irzyjacielem. — Także gen. L i n i e w i c z  
przesłał depeszę imieniem 4 brygadj pułku 
strzelców z wyrazami hołdu, za co car podzię­
kował.

Za dalszą wojną
Petersburg, dychać, że większa część dostoj 

uikdw dworskich i r_ądowych oświadczyła się 
za dalszą wojiię.

Minister marynarki aw ira ł a  v * 11 a n ma 
otrzymać dymisyę. Jako domniemanego jego za ­
stępcę wymieniają tn admirała P u b a s s o w a  
Zmiana ma nastąpić na Wielkanoc.

Rozruchy w Macedonii.
Konstantynopol. Od czwartku zabarykadował 

się oddział Bułgarów w domu w Radowiszty 
(okręg Skoplia). Oddział ten rzucał bomb) dy 
namltowe na tutejszy garnizon, liczący 70 lu­
dzi. Wczoraj odeszły ze Strumicy posiłki woj­
skowe.

Sprawa marokańska
Londyn. Do „Standardu" te.rgratują z Paryża, 

że rząd francuski niema zamiaru sam i bezpo­
średnio rozpocząć rokowań i  N i e m c a m i  
w s p r a w i e  M & r o k k a

Nie pojedzie ao Tangom.
Londyn. „Daily Mail" dowiaduje się, że wia­

domość, jakoby kroi Edwsrd w swej poarozy 
po morzu Sródzicmr''T,i wstąpić miał także do 
T a n g e r u ,  jest z a p e w n e b s z ^ ó d s t a w n ą .  
W Londynie nic. o tem  n ie  wi e d z ą .

Port Mahoń (na hiszpańskiej wyspie Minorka). 
Przybyła tn angiolska para królewska i zabawi 
lwa do trzech dni.

Katastrofa budowlana w Madrycie.
Madryt Pięć tysięcy robornikow urządziło 

wczoraj po południu demonstrację na miejscu 
katastrofy. Robotnicy rozwiuęli c-zarne sztau- 
lary które im polieya zabrała, za co  r o b o ­
t n i c y  o b r z u c i l i  j ą  k a m i e n i a m i .  Kilku 
a g e n t ó w  p o l i c y j n y c h  jest c i ę ż k o  r a n ­
n y c h .

Strajk studentów w Hiszpanii.
W uitncya. Studenci spalili wczoraj w ie cz o ­

rem w pobliżu szpitala kilka wozów tramwajo­
wych.

T e le io w  i le lp licn *  
wiadomości J i  R « fo r m y

c.ita 10 kwlstnli

Zły stan floty* Rozdiestwienskiego.
Singapore. Wczoraj o godzinie wpół dc pierw- 

szei po południu przejechała koło S i n g a p o r e  
rosyjska flota bałtycka w oddaleniu 7 mil od 
wybrzeża. Ponieważ na wszysfkich okrętach 
palono węglem, dającym d u ż o  dy mu,  obser­
wowano słnp dymu na odległość kilkn mil. — 
47 okrętów przejt chało w formacji po cztery 
obok siebie, co przedstawiało wspaniały widok. 
Flota poruszała się z szybkością ośmiu węzłów. 
Okręty węglowe znajdowały się przeważnie 
w środku.

Korespoudent Biura Reutera zbliżył Bię na 
mołym parowcu do floty i mial sposobność 
przypatrzeć się o k r ę t o m  z b l i s k a -  Opo­
wiada on, że okręty noszą na sobie siaay dłu­
giej drogi. Ns linii wodnej nagromadziło się 
wielo wodorostow. Flotu składała się z 6 okrę­
tów liniowych, 9 krążowników, 8 kontrtorpe- 
dowców, 3 pośpiesznych parowców, 3 okrętów 
floty ochotniczej, 16 p a r o w c ó w  w ę g l o ­
wy c h ,  1 okrętu szpitalnego i 1 rarunkowego. 
O Kręty wojenne miały węgiel na pokłaazie.

Konsul rosyjski zbliżył się do floty i wrę­
czył jednemu z torpedowców depesze, Wśród 
tego flota n ie  z a t r z y m y w a ł a  się. Nastę­
pnie podjechał parowiec z konsulem rosyjskim 
do okrętu admiralskiego, konsul jednakże nie 
przeszedł na jego pokład, letz rozm aw  ał z za­
łogą z pokładu swego parowca. K o n s u l  r o ­
s y j s k i  p r z y w i ó z ł  f l o c i e  b a ł t y c k i e j  
w i a d o m o ś ć  o k l ę s c e  R o s y a n  pod 
M u k d e n e m .

Oprócz parowców korespondenta Biura Reu­
tera i konsula rosyjskiego, nie pozwulonc ża­
dnemu statkowi zbliżyć się do floty,

W  S i n g a p o r e  panuje wielkie poruszenie. 
Tłumy ludności wyszły na wybrzeże. Artyie- 
rzyści i minerzy czuwają bezustannie.

Singapore. Doniesienie Biura Reutera. Flota 
rosyjska, która wczoraj tędy przejecbaia, skła­
dała się z okrętów wojennych „Syssoj Wełykij", 
„Oleg**, „Adm. Nachimow , ..Dymitry Donskoj", 
..Awrora", „Iznmrnd", „Zemczng", „Almas", „Roś", 
„Anadyr" i innych Nie było zaś między okrę­
tami pancerników „Kniaź Suworow", . Impęra 
tor Aleksander H“ , „Borodina" i „Orel“ wraz 
z przydzielonymi im krążownlkami > torpedow­
cami.

2 Rady państwa.
Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 

się o godzinie kwadrans na 4 do południu.
Wiedeń. Na posiedzeniu dzisiejszem Izby po­

słów wnieśli posłowie P e r n e r s t o r t e r ,  Da ­
s z y ń s k i  i B y b e s z  nagły wniosek, który 
brzmi: „Wzywa się rząd, a b y  b e z z w ł o c z ­
n i e  r o z p o c z ą ł  b u d o w ę  d r ó g  wo dny c h ,  
wyliczonych w ustawie z dnia 11 czerwca 
1901 roku w §. K ; dalej wzywa się rząd. aby 
zwłokę w budowie, stora według § 6 w wy­
mienionej ustawie już w roku 1904 miała być 
rozpoczętą, u s p r a w i e d l i w i ł " .

Po odczytaniu wniesionej interpelacw i wnio­
sków, odpowiada minister spraw wewnętrznych 
na szeri interpelacyj, poczem nad wnioskiem 
nagłym poa Daszyńskiego Izba przystępuje do 
obrad Wnioskodawca p. Daszyński pierwszy za­
biera głos dla uzasadnienia nagłości wniosku.

Przesilenie na Węgrzech.
Buaapeszt Prezydent ministrów T isza  przy­

był do Wiednia. Jutro przyjęty będzie na po­
słuchaniu u cesarza

Wiedeń. Słychać, że cesarz zamierza znów 
powołać na andyencyę hr Juliusza A n d r a s -  
s ego .

Budapeszt W pomieszkaniu hr. Juliusza A n- 
d r a s s e g o  odbyła się dziś w południe konfe- 
reneya przywóaców opozycyi, która t r w a ł a  
3 g o d z i n y

Budapeszt. Węg. Biuro koresp. doLosi Komi­
sja dla adresu do korony odbyła posiedzenie
pod przewodnictwem B a n n f f y e g o ,  na któ- 
rem p r z e d ł o ż o n y  p r o j e k t  a d r e s u  po  
d ł u ż s z e j  d y s k u s j i  j e d n o g ł o ś n i e  u- 
s t. a 1 o a o. Referent otrzymał polecenie przedło­
żenia ostatecznego projektu adresu komisji je­
szcze raz po posiedzer lu Izby w dniu 1? b m.

Jak się Biuro węgierskie dowiaduje, projekt 
został ustalony według zaproponowanej przez 
A p p on y ego  lormy i tekstu zmałemi s t y l i s t y  
c z n e m i  z m i a n a m i .

Testament Stro«smayera
Osiek Zmarły biskup Strossmayei zap.sał 

swój majątek po jednej trzeciej dla Kaścioła, 
seminaryum dla chłopców i dla kapituły. Prócz 
tego porobił wiele legatów. — Na wczorajszem 
posiedzeniu kapituły mianowano dra Yorsaka 
generalnym wikarym Dzisiaj będą zwłoki bi­
skupa Strossmayera zabalsamowane. Pogrzeb 
w piątbk o godzinie 6 rano.

iuż na tyłach Rosyan?
Petersburg. Nadeszły tu wieści, że armia ge­

nerała Oku zdołała rzeczywiście o b e j ś ć  pra -

ZaJoba Chorwatów.
Zagrzeb Wczoraj odbyło się tu w wielkiej 

sali „Sokoła" zgromadzenie wybitnych obywa­
teli chorwackich, w celu ułożenia programu n- 
roczystosci żałobnych z powodu śmierci ks bi­
skupa S t r o s s m a y e r a .  Na zgromadzeniu tem 
uchwalono, ażeby w całym kraju odbywały się 
n a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n e  nu znak powszecb 
nego żalu. miaście panuje nastrój poważna 
Wszyftkie mcmnl 'łonu wywiesiły c z a r n e  
t h u r ą g  wi e

i ;
Y *\

Trzęsienie ziemi we Włoszech.
BenewenL Wczoraj c godz S m 20 wieczo­

rem. dało się uczuć silne trzęsienie ziemi.
Avellno Wczoraj o godz. 8 m. 19 dało się 

uczuć bardzo silne trzęsienie ziemi.

Przesilenie w patryarchacie.
Konstantynopol. Siedmiu członków opozycyj­

nych synodu prtryarchalnego zdecydowało się 
DOddać, tyiko ósmy. metropolita a Dur az i c o .  
który wywołał przesilenie w patryarchacie, żą 
da k a n o n i c z n e g o  w y r o k n .

Odpowiedzią.',ly redaktor i wydawc*.

M i c h a ł  K v n o p l A « k i .

lArtykafc
A  M K b Ł  A  4  K . 
r tym d iia lt  nic poohodsą 

EUdłJksyi)
.4

C-o-o-o! Tatuś pozwolił; przecisz to JacoDiego 
annnikotynowe tutki do papierosów Fabryk* 
Wiedeń, Piarlstengaase.

Baczność! Prawdziwe tylko w pudelkach 
z cygar -1422 l i  I

Nowości Do pielęgnowania skory, Nowosćl

Helia mydła antrasoiowe
z oerbarwnpgo białego »mo(Dwoal Do cudiieanagu aiytku. 
mydło entrasoiowo gilc«rynowe Przeciw wypryskom, nU- 
czystjściom cery, trądzikom 1 t. d. I  żywa iłę z i •jlep 
szym fkutkieu mydła antraeolowo-boraksowrgo ,80 h). 
Przeciw wyrzutoct skórnym i pasurzytniczym cierpieniom 
nżywa się stosownie du doświadczenia ukarz mydła 
antrąsolowo-slarcranogL zeszybkia skutk om. (onaM b. 
rinnownie G Heli et Comp., Iłiedeń, I., Biberstr.ssr 8. 
Części wo w aptekart Wygyłg zi zaliczką apteki E l 

gis, Opawa. H.36 S łl

Józefa Mtilsztejn 
Henryk Seelentreund

Kraków.
zaręczeni

Kraków.
mm

Kursa telegraficzna.
W!ed»ś if» kwletala.
Akcyr austt  ̂aokisgo Zakładu kted^weęt ł«8*8t 

Akoyo s.#giar»kie«o "okłada kret jtiwe^u 77C Aioy* 
inglobankr 2y#‘ — Akoyt Unionbaakc HiófiC Akoya
LŁi.derbsnks <88 75 Akoye Ł»nk»er6.n« f'8 '25 . Akt>«
H.odcnrredit 10 41. Ako^ó Galicyjskiegc Banko blpots-
-isnego 516 —. Akcye kolei państwowych - 5 : 50 Akoy*
toifci południowej 8'ś —. Akoye kolei Bibethai 419*00 
Akoyt kolei póinoonbj 5590 —. Akcje to i ci oaernlowlt 
A lij 595*—. Ak-jje Alplay 598 50 Aiey* Rlm* Mnranyf 
U l 9f Akoye Prorkiegu Towarzystwa rflsrnegu Ł840 — 
Akcy* fabryki brc-nl Sie*—. Akoye Tureckie tytoniowe 
341 - .  Akoye Galloyjskiegu K arpackieg- Tffwarsyłtwa 
aaftuwego 1019 —. Dbhgaoyt węgierskie Inuemnuaeyjna 
-.8*10 *Do n  rajew z 100 4ó Reotz koronowa anitryaoi ■ 
100 4H Ronta k tonowa węgierska 91* W 1. Tiity  
Towatzyztwb kredr.owej i dn  itlegc 100 - .  i*/t r;lzty 
Baiku hipotecznego 98 90 Dlftj B_nke hipot*
uzuegc 10180 5'., U*tj Banio, hlputtozaofn 111 to
i','. Listy Banfcti krajowego 9» 8ł 4 / ,  Llatj Bonku 
krajowego 10215 Sf ', kca.anaine tnug* iy« Banot kr. 
jowego 10S-75. 4* . ca»cyjtklt obligacje proplnacyjne 
100 10 4* jgalloyjszi. pożyozka krajowa z 1898 r. 1< 0 07 
4s/t Pożyczka miast* Lwowt 68*50 Loty tareakle >48 75 
laski 117 18 Ruble SS9RO

Gnkler itoły 86 0o—8»*10. 8plrytnr liimejizy 46*80—
47-80 ? » f ”.a luzmieniona,

Uzpoioblaule. Akcyi mumoyjne na pogłoski o zagra 
niotuyoh zamówieniach ziine, zre»zt“ bez ochty.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 10 kwietnia igodi. 1 w f-dodMe j 
I. Waluty. piaoi

llable papierowe . . — . . . at>8 50
Mark*, niemieckie * lib  W)
Franki paplercwe 95 20
Owedziestofreokowkl w złooie 19 08

*ąc.aj4 
958 5<> 
117 80 
95 60 
16 1>

11. lltty zattawna.
4ł„  Wzt) zaziawue pren Bank" hipot. 111 
4'/,* , rJzły zaati wne Ranku hipote^r. 101 *u
4*/* ’ „ t> u 74)
4,/,V* Llzty zastawne Banka krajewege 101 "5 
*•/. Llzty zasti me Banko krajowego . W 8J
4' ,  1 istj zasi, gal. Tow kred tlen* nieck 69 50 — —
4( ................................................ *k-leOi 76 - -
4*/, M-leti. 9H $0 100 90

119 — 
.09 60 
99 50 

102 50
>:, 90--



Ni 83. 5 3

Bardzo dobre Zdolna panna
p e r f u m y  f r a n c u a k le  na wagę, 
w o d y  k o i o ń s k i e  orygjname i wła­
dnego wyrobu, zw y k łe  i kwiatowe są 

do nabycia ar?5 i« o
w Składzie Aptecznym Mag farm.
J a d w i g i  K l e m e n s i e w i c z c w e j

w Krakowie, Karmelicka 15. 

Towarzystwo
W sajem ue] O byw atelsk ie] P om ocy

w  K r a k o w ie
przeniosło się na ulicę św. Marka I. 7,

I piętro H01 2 3

W i n d  pitny i patoka. Miody pitne * własnej 
l u i J U  miodosftni wysyła po 6 toron opla- 
tnie w praktycznie opiatanych szklanych gą- 
sinikach (dernionach) zawartość 3'/« litra, waga 
5 kjr Miód paioko upoowy, kuracyjno-deserowy 
w biaszaukauh po p kg. za 7 koron z opłatą 
poczty. Zarząd Dóbr ziemsk., mioóosytni i pasiek 
Z. Lityńskiego w Siemikowcach poczta Slemi- 

kowce. 1425 1 30

Zawiadomienie.
kto z IV. Duchowieństwa pragnie dostać do­
brych i prawdziwych win, niech się zgłosi do 
k s . K r a i e z a  P io t r a  w  H a d a s t o w c a c h  
ttzepea m t g . W ę g ry  1 1. Białe od 26 h 
do 80 h, tokaj (szamo^odne) od K > 3u do K 4, 
rzerwone (erlaueri od 26 h do 2 K, 20 beczek 
tokajbkiego 13 0 -1 40  K. Hurtownie i częścio­
wo. Potwierdzamy K«^.j' Kwiatkiewicz ze 
Sromowiec i Ks Ant. ŁętL-wski > Krościenka. 

%-10ł»3 12 1? ,

Najlepsze likiery
cioszyu^kie.

Zawiadamiam Szan ?F T Odbiorców, 
i i  z dniem 1 Kwietni objąłem zastęp­
stwo znanej z (obryci fabryki likierów 
arcyksięcia Fryufryka w Cieszynie. — 
Łaskawe zamówąguiu przyjmuje i usku­
tecznia odw rotuS 1300 3 3

Igna cy  Sperling
K o c m y r a ó y r ,  d w o r z e c

Założony w r. 1S72

UM r a ź M i - M G l M i
BRACI TREMBECKICH

p r z y  u l .  l t a k o w i c k  i e j  1. 7 ,

podejmuje się wszelkich robót w za­
kres kamieniarstwa wchudzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogrciLT.y wybór gotowych po­
mników i grubowców iwailijnych po 

cenach bardzo nich. n*>4 » u

do Krawieczyzny
posziikuje szycia w domach prywatnych, 

także na wsi. iaoi 4 6 
Zgłoszeniu listowne pod adresem J. R. 6, 

Adiniuislracya „Nowej Reformy".

Do sprzudania Dnm  z  o g io d k ie m

w najzdrowszej dzielnicy miasta. Tóuże 
fronty pod budowę. Wiadomość od godz. 
» do 12. Kwkrfjr, Ryiiek Wlaparski 12.

1290

T
Dostać można w kaźooj 
aptece i drogueryi. Pól- 
dawki do ceiów doświad­
czalnych po ł K. P. T
Akuszerki mogą otrzymać 
za darmo dawki na pró­
bę w’ handlu Heima I Sn 
w Krakowie 8*' 6 12

ptęKna Willa
parterowa, składająca się z 3 po­
koi. przedpokoju, kuchni i spiżar­
ni, drewniana, nowa, dachówką 
pokryta na tundamentach kamien­
nych, z werandą, ogrodem obsa­
dzonym mioaem. zagrantcznemi 
drzewami owucowemi, jarzynami, 
wraz z 1 morgiem gruntu uro­
dzajnego, stodołą i stamiami dla 
bydła i drobiu, w okolicy lesistej, 
bardzo uroczej i zdrowej, 1 kil. 
odległa od jednego z większych 
miast, jest zaraz do g p iz e d a m a .

Zgłoszenia A  B . C poste rest. 
N o w y  S ą c r .  U l i  5 6

Za 1 złr. pół kilo cukrów
w pudełka, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryańska 2, Hotel Drezdeński,

Długą 10, Kraków s»3 « o

k in * 7 o H a m  WIUe h s*«**wi»iejr. —
O l i !  ł C U Q | II ZgłosŁuiila pod 956 przyj­
muje Administr. „N. Reformy". 036 6 6

Poszukuję
d u m  i z id a d i i ib  ów do mnłej i dnżej 
roboty. Mistrz krawiecki Paweł Nures, 
Gliwice (Śląsk piłwski). Toszecka Nr 34

1513 2 3

K X X X x x ?  ćxX X X X X X j>w X X X X X X X X ^

P I E G I
usuwa i alkouicie ic przeciągu 9 dni

AubrwSifi Dra Ctristoffa;
Najlepszy nieszkodliwy środek do otrzy­
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. i  60 odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy -w K r a k o w ie  i Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bartipańskl I Sp. apt.; we 
L w o w ie :  Zyflm. Ruoker, apt.. w B r o -  
a& oh Leo Kallir, aptek., w K  w y a  
S ą o itu  h. Jakubowski, apt.; w P r z e ­
m y ś l u :  M. Schwarz, apt.; w T a n u . 
p o l u :  M Krzyżanowski, aptek , Dr Jul. 
Franzos, aptek Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach.

S p r z e d a ż
m e b li a n t y c m y c h  i  z w w k ły o h
- - uaŁtącii WjMy.b: 151 33 0
Garnitur czarny z broaz., Klęcznik, kanton*, 
antyczny z brouzami, Setretarzyk (antyk) in- 
krusi. w styla I.udw XVI z broaz. P,. rżany 
perskie, I orcelanu sasaa i inna, Szafy inkrast, 
Komody i Sekretarz antyczny bogato iakrust. 
z orygiualneml bronz., Stoły i garnitury mah., 
Szafa mahoń, .ustrzana, Sto Ul i złocone i mah 
z bronząmi, Kanapt palitand. bogato mkrust. 
Bituao palibaad. rzeźbione i łóżko, Rożne an­
tyczne iteczy mahoniowe Zegary 1 Garderoba.

L e o p o l . M a c h o w s k a ,
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

Na święta!
wysyłam i kg. koszyk najlepszych, 
słodkich, soczystych, i poręczeniem

czerwonych pomarar.cz
tylko za 3 20 K opiatnie do miejsca 

przeznaczenia is so  2 8

M i t  Wittn Snom, Triest,
L. 31261. 1373 3 I

O sło sz e m e  M m
Z początkiem roku szkolnego 

190 6 /1 9 0 6  nadanych będzie siedm 
miejsc funduszowych z funaacyi pod 
nazwą „Cesarza Franciszka Józefa I. 
jubileuszowa fundacyau.

Warunki przyjęcia ogłasza s ię  ró­
wnocześnie w „Ołazerie Lwowskiej" 
i za pośrednictwem wszystkich za­
kładów naukowych wyższych i śre­
dnich.

Termin do wnoszenia podań do 
W ydziału krajowego upły wa z  d i i .  
1 5 - g « t  m a j a  1 9 0 5 .
We Lwowie, dnia 31 marca 1906 

I H o t  r o w s k i .

Juk ZA DARMO
nizlowy Rem. ) napisem „System Roskopf Pa­
tent' wraz z pięknym łańcuszkiem złr 1'70, 
trzy sztnki złr. 5 — sześć setna złr 9 —. 
Srebrny Reskupi o 8oh kopertami bardzu sil- 
nyoh złr. 6'76. Stalowe Rem męski nr. 2 36, 
damskie złr 2 60. Srebrne .egark damskie 
złr ó 60, męskie złr 3'2r> Budziki świecące 
tv noc; złr. 1'36. Bogato ilustrowane cenniki 
1427 darmo ' opłatnle wysyła 1 8
S, u E  Kraków, ol. noryzaiks 31 

Dostawca Związku o k urtedmL w pastn

Odznaczone zlot., srebr. i brzonz me­
dalami i wielu honor, nagrodami na 
wszystkich obesłanych wystawach. 
Najnowsze odznacz,.: srebrny medal 
kraj. r»dy kultur., Graslitz. — Te­
goroczna wysyłka mych k_narków 
już się rozpoczęła i mam do sprze­
dania z gat. Seifert [i Trute szla 

chętno kanarki hercyńskie bardzo pięknie śpie­
wające, głębokim rolerem zawodzące, plusk 
wody naśladujące i „knorr1 wywodzące, po 
jenie pierwsze npiewaki 10 złr., I klasy 8 zLr., 
i i  klany 6 złr.. 1IJ klan; 4 złr., samiczki 1 złr. 
Poręczam, że nadijdą żywe. Dziesięó dni pró- 
by. Wymiana dozwolona. Cennik za darmo

I G N A C Y  S A U E R .
hodowla osobliwych kanarków, 

Bleistadt w Górach Kruateowych (Czechy)
Dostawca c. k. urzędników państw. 

i30» 4 10

S p o r y
słynne w ówlecle

. KLATOWSKIE .spaiiałt 
t i d U  GWOŹDZIKI

odznaczone najwvż8zemi nagrodami:
w Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, Hamburgu, Frankfurcie 

n M itd
Wybór ó l l t e ..................  lO sztuk 40 kor
Gatunal okazowe do wy 

stawj | reklamy 10 ,  20 ,
GwoźczLi olbrzymie ■ 10 „ 10 .
Gwoździ)., wspaniałe 10 „ 5 „
Gwoźazikl I ilmaiso- 10 4 —8 „
6wo razili ogrodowe . . 10 „ •'".J , 

Poleca zapas 40.001. sztuk gwotdzików 
w małych doniczkach, orar wysyła ta 
darmo ennizl 1221 8 8

Fr. Spora
wywóz gwoździków

Klato?} (Klattau) Czechy.

Bez nauozyclela, bez nauki, ber znajomoóei nut
może zażay grsó na mojej

T R Ą B C E  S A M O G R A J Ą G E  J

LJierwsza krajowa

i f r e i a r a l f i w i e i
L. Baranowskiego i S-ki
w  K r a k o w i e ,  n l i o a  W o l s k a  Ł .  22

Farby bursztynowe do podło; w czterech odcieniach, 
w a llii lakiery loplowe, aspiialtow briMlim i sełatywy,

jak również Myo h m

m r preparaty do sporządzania tychże. ~m
Do nabycia

w handlu Fr. Lenarta, Reimai Sp., Kreislera IR. Drobnera.
Żądajcie tylko yyrot.u krajowego.

pleóm, tańue, i r»ze ne elubaeh, tal .k  n 
wyoleozkaoh i t. d. Iz trument ten ma 10 kla­
wiszy, 20 głosówj 2 ziapy basowe 1 kowboje 
w raz ze szkołą lamoucSenli jię t ,r 1*25, 3 
trąbki złr. 3 50 Wysyłka za zaliczką lub pn

nad słania pieniędzy przez 
A A a N B A  K O K S  A D A . Dom eksportowy in­
strumentów nuzycznycb w  B ru x  N r  36' 
(Cieohy). bogate ilustrowany rsnitfk gratis 

i flanka iu38 6 2u

Bardzo teięlka ilość 
osob polepszyła swoje nirtyrie 

* i łakoae utrzymuje przez używani'-

FIGULEK PRZĆCZYSZCZAJaCHCH

D CAUVIIS’ A
Środek poptilor»iy od dłuższego e/aso  ek on o­

m iczny, latw> do użycia Gzyszczązi krew duje się 
zastusossac prąwie wu w szy stk iĄ  clioroluich i liro- 
nirznyeli jakolo liszaje reimiatyziny, pizestarzsile 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarm u u kobiet, 1 
gruczoły, osłabienie n erw ów , brak aj»eiytu. tv 
w szelkich /apalem acli. m dlosciarli. imemii. ziem 

ttraw ieniui jiow olncm  fuwkcyOBOwaniu islądka.

r  l O FiJti Kl CA U V1S tą do iatnit-rv U l 
uszt/stkieh tcifkszyrh opiekani jeMptu. 

tr PAliYŹU :
JPttuhoary Saint- 7> . } /7

t l ł l l i w i i i  i f i H i  «!■ Me w  Jfr i l f t b l l f ą l f  « b « 4  ) i l> l ( « W

urs przygotowawczy
do t

E g s a m in ó w  z  r a o h o n k o  w o ś o i p a ń s ^ c ^ e j ,  k a jo w a i  i bu ­
ch a ł t e r y  i p o j e d ,  p o d w ó jn e j ,  urząd-!am nadął według najnowszych 
w y m a g a ń  k o m is y i  e g z a m in a c y jn e j.  —  Również udzielam nauki 

języka niemieckiego, kuresyi- liaiium W ej, kaligrafii 
D l a  p u ń  o s o b n e  g o d z i n y .
Korzystny rezultat tejże zape wniony.

H e n r y k  G o t t l i e b
ruf. egz. naucz, rach państw, i t. d.

632 u 28 K r a k ó w , u l. D ie t lo w s k a  6 8 , I I  p ię tro .

f i  mr Ą  p  - j i  ą t f t j f i  : sfą
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„O z d o b a  d la  k a id a ^ o  p o k o ju  l l l u Frz; zwinięć i o fibry ki udało'mi 8ię 
nabyt' tanio 800“ •yw anói śuloanyuh i li.OCu dywaników przed łóżka 
tak śe mogę wysłaó wspauisły D T W A N  8C H 5N N ? E Cheallle, po eby- 
dwooh stronach zapełnić jednani o pięknych, • rwałych barwach, 100 om. sze­
roki, 206 om. długi, z powabnrnu deseniami Lwy, psy, sarny, łabędź paw, 
jole b , v ,e hłaó kwiat., i t. d. t y lk o  z a  z a llo z k a  z a  złz  2*60. Szcie- 
gólnie polecenia godue do WilaotnycL mieszkań, gdyś dywau Jest tak 

grnby, Se wilgoć nie mośe prienlknąć.
P TĘ K N K  D Y W A N I K I  P B T C D  7 . 0 / A  t y lk o  p o  70 o t 

P l e r w n y  m o r a w s k i d om  w y s y t a ja o y  t o w a r y  
JU Ł ID B Z  H O IT A S C H , H O D O N IN  .O b d lu g j N r 32 (M ora w a ). 
Setki podsięki waii i punownyoh -eHiówIeń. Niestosowne przyjmuje się 

napowrńt ber trudności i zwraca pieniądze. 128( 5 8

^UPKaSZA sięPP LE KARZŶ
ZAPISYWAĆ ZAWSZE
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SYROP -dfi-s
m A M ń Z j Ł

Jedyne zeepoJające siq z organizmem i skuteczne

99J Ł  i H l
N A IjO ^  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w anle oowszódrle od 10 do 1 ziana 

i od 2 do 4 po połndniu.
(Jlt<ft R r a « k «  5 .  p a r t e r z e .

282-11 0

M i o d u  p s z c z e ln e g o
bardzo ładnego i czystego można jeszcze u 
mnie dostać na zamówienie. Posyłam pocztą 
w 5 kg. blsszankach za pobraniem, opłatnle 
po 6 koron. I*- S T E IłH A C H , Kowarów, p.

Siemikowee. 1346 4 6

’

40, Hue 
Bonaparte 

p a r is

D r a  F R Y D .  
L zJ N IH E L A B A L S A M  B R Z O Z O W Y .

w puszkach pc kor. 160 i 3, w pudeł­
kach po 60 i 80 hal.

Ziołłra naftaimowe do przechowywania 
futer jaao ochrona przeciw molom, pa­

kiet kor 1 i 2.

Oliwa biała do maszyn do szycia 1 kg. 
K 2\50, mniejszy flakon 40 hal.

Woda kolońfika znakomita flaszka li­
trowa kor 6. mniejsze po K 0.70, 
1 - .  D20, 2 —

wysyła za pobraniem

Jan Michnik
L a b o r a t o r .  p r z e lw .  e h e m .

W  . B o c h n i .  1363 4 6

FILIA
c. k. nprz. galic. akcyitiego

w  K r a k o w i e
kupuje i spizedaje pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  w s z e l k i e  

p a p ie i -y  w a r t o ś o i o w e ,
wydaje

Oprocentowane Asypnaty kasowe
przyjmuje

w k ł a d k i  n a  k & ią ż e o z k l  rach.
bieżąc., 314 7 24

przyjmuje d e p o z y t a  w a i r t o s o io -
w e  do irrze- howania, udziela z a ­
l i c z k i  na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na z a k u p n e  
lub s p r z e d a ż  efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

Dc i .broi. w Krakowie w większych aptekach, j
usuwa szybko S pod gn a 
raaoyą nieszkodliwie Thi(- 
legr herbata odtłuszczają­

ca Najlepsze świade. i-sa i p»kiet (250 gr.) 
2 R. -  4 pakiety franku. 1395 1 20
Do nabycia w Krakowie w większreb autcFaon

b r y l * n t y .  « o t c ’Ł  d o l a V I I U H C  i r *.|,ro i inne klej 
noty i starożytności, w y k u p u je  aię 
bezp ła tn ie  celem ?.aKupua po naj- 
wyGjźtch eonach M. G Ri .NNŁR juhiler, 
ul. Szpitalna 9 Naprzeciw knśc. św. 
Tomasza. • 1307 7 26

Z a k op a n o  « J  l i  i r M S W ir d ia .
Wiadomość Agpncya Sokołowsk'sgc, Lwów, 
Pa:aż Ha i :  Jima 1313 4 4

Iź, > c 7 , i l ł , h i H jakc pomt
rU O A .U riJ J C 1 cnik buchaltera, kan-
torzysiy lub praktykanta, mając egza­
minu z rachunkowości państwowe! i 
z bncńalteryi. Mogę również samodziel­
nie księgi prowadzić. Łaskawe zgłosze­
nia pod 555" do <53. ńgeneyi Dzien­
ników. Kraków, Plac Maryack’ L. 2

' '   1339 4 5

D rze w k a ^  ow ocow e,
których owoce jak kasd; widział P* ryslaw u 
krakowskiej były najokaz#Isze. jaółonle, gru­
sze śliwy reresnie. wiśnie j 3 f le tn ie  
1 sztuka 20, 30 do 40 ct. Agrest, purzfozk., 
maliny, szparagi, truskawki, puzlowk1 brł' 
skwlnis. « urn* drzewa i krzewy oz lobne. 

Cennik wysyłam oplatnie k t idem u.
E , U Klańttki.

Aarzad o granów 01sz»-Dwór o. p. KraKOw 
1066 8 4

P n 4 | .A ,. V tn  P0dh.*.Hi.8uk»kl«u 
r O U  y . O l J L  J t j .  pUkatu mah v ani 
go uiejną 'arbą Z d o iu ; uczeń akrdemii malar­
skiej, któryby się podjął wykouać takowy, raczy 
podał dres: Biuro dziemilków, Lwów. Pasaż 

Hausmana dis L. A u  14 2 2

Letnie mieszb n-ule.
W Muszyuie jesr do wynajęcia na lato mic 
szkauie złożone z jeduegc lnb dwóch pokoi 
z knebnią i arząd^eniem kuebennem. Takżr 
oddzielne pokuje z całem utrzymaniem lab bea 

Wiadomość w drukarni A Koziańskiego 
Kraków, Podwale 1152 4 10

S łu c h a c z  u m w e is y te tu
wydz. filozoficznego, udziela lekcyi fi­
zyki. matematyki, łaciny, śpiewt i gry 
na skrzypcach za nmiaraowanem wy­
nagrodzeniem. Zgłoszenia pud IŁ. M. 
UOO przyjmuje Administracya „Nowej 

Reformy". 1079 7 o

Młody człowiek
liczący rat 25 z uKonczonem nizszem 
gimnazynm, oraz b. rachun. podoficer, 
biegły w języku polskim i niemieckim 
r posiadający Dardzc ładne pismo, po­
szukuje jatiicgokolwieKbąaż zajęcia.—  
Zgłoszenia pud 12-I& przyjmaje Admi- 
mstracya „N Reformy'. i249 & 3

a t l U f l  J^z-v k ó w : w iłobkiego, iin 
i l t l iK I B C A  ylelek fy " i rosyiskiego
Wszelkie t lo m a t  zenka. — Krakóut 
Kleparz, Hotel Centralny, I p., ,V«- p. li.

71 61 o '

O l ' , !  u s c

„Rok 1/94“
(Bereś Joseiowicz)

dramat hintoryczny w 6 aktach 
przez Zenona Parviegg, 

z kutorową wimetą tytułową ry- 
snnKn Stanisława Wyspiańskiego

jest do nabycia w księgarni
D. E. Fneaieina w Krakowie.

C^ua ejrzerertlórza 3 kor.

Tamże do nabycia 
EitsJg a  słynny dramat antialko-.

holiczny Cena 2 kor.
..M araz. m _. as ru m a k i•“  

i „ H a n u s i a  K r u i a ń a k a  , 
dwa dramaty. Cena 1 kor.

2081 27 0

D A R jKO i O P L A T N IE
w y s y ł a  n a  ż ą d a n  e  W W f t ł f b  Wt k a C k l C f l
p r ó b k i  i c e n n i k  J

Michał M ię so w ic z, Tkaln ia w  K o rc zyn ie .
199 31 60

1  a j w l ę u s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

* J  n .  a  o l i ^ e g o
T+łówny sfcłod fsbr/1 ;a trumien vr»y u l-

pańBkim', Telrfon Nr 331
' w l u n w s M  i 4  (tuż priy Placu Ssoic 
FiUi. al. H a p r n .  l i i  l S

,1

1

Zakład uriądza jiogriety dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie for­
malności, uchylając powstałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuj* się orza- 
wo*u zwłok du wszystkich kr»jćw Europy.

Na Eądanta *płata i  ratach m le -la c t iy c b
Posiadając wtasuc katakumby, odstęouje miejscu pujedynute na wieozno czasy, 

tudzież przjjmuję zwłuki do tymctai9weg„ przechowania za miernym czynszem mie­
sięcznym

U W A O -A : NiektAazy z przedsiębiorców krazowazich ogrs tają, iż mają własny 
wyrOD trnmien, cc jest niezgodne z pruwdą, gdyż żace,. z nich nic mi faonowego 
wykształoenla, a temsamem i tramie1 wyrabia' mu nie wojna, a tylko Ja 4eden jako 
majster stolarski, prawo to mam i taktycznie Tum uy wyrabiam. 73 68 0

Na wiosnę wypływający z brzóz sok już z za­
mierzchłej starożytności był paniom zn«uy i przez nie 
ceniony jako wyborny środek przeiiw wielu wadom skóry. 
Przez rozumnie dobrane materye i wypróbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego produktu sztu 
ezny balsam, którego działanie na skórę trzeba nazwać 
prawdę cudownem. T.zez powolne odpadanie łusek od na 
wia się skóra, która potem okazuje się zupełnie wolną 
od wszelkiego rodzaju wyizuMw, piegów, plam, vcypie- 

Jków i t. d. Zmai 8zczki i ślady ospy wygładzają się powoli. Cerze nadaje 
świeży i żywy koloryt Cena słoika 3 K. D ra  Ł e n g ie la  m y d ło  b en ­
z o e s o w e  wzmacnia bardzo działanie balsamu. Kawałki po K 120 i po 70 b 

Post tć mu ma w każdej większej apte"a drogueryi i parrnmeryi, a mianowicie: 
we Lwswle u Z. Ruckera w Krakowi* u W iktor- Redyka; w Czerniowoaon o Woli- 
cbowskiego n»st. Mulił api. Scbmiedt & Fontiu, droguerys; w Tarnopolu n Mm ans 
Krzyżanowskiego, w Tarnowie n M Adlera. J Wesołowskiego w Bielsku u \lfr. B>u 
menzbola i w drogueryi A Haas. * 9 6 0

W P a w ilom e  r y b n p i  na M a ł p i  R p k n
w  K r a k o w i e

y b y  .n o n  u e  od najtańszych do najszlacnetniejszych, jak 
sole, tinmoty, solki i t. p.

y b y  r z e c z n e  żywe i bite: karpie, szczupaki sandacze, łosoś 
reński, wyz

y b y  w ę d z o n e  łosoś morski łapacz, flondra, leszcz, Drasso, 
łosoś rzerwuuy, amerykański (deko 3 c t  tauiej niż gdzie 
kolwieg indziej), Kiolskie szproty i piklingi (te en gro« 
bardzo tanio

Ś le d z ie  zwykłe (także sanie mleczaki), pocztowe wędzone, 
łososiowate i w galarecie.

SztOJtfisz suszony i moczony.
W s z e lk ie  g a tu n k i  r y b  w anspikach i marynatach
H o m a ry  i  k ^ a b y  w puszkach na zamówienia i żywe 

Poleca pc najniższych cenach
L .  S Z U L .

UWAGA. Dla. o d a p r a a d a łą o y o h  oen; en gros konkurencyjne
Dla F. T K la a s io r ó w  i Z y r o m a d z a ń  ceny wed/ug osobnych umów 

bardzo niszie.
ledyny Handel w Krakowie, ydz,e wobec znaoznegu obrota I odpowiedniego 

urządzenie towar zawszr Owlaży 1 pewny lOou 5 i



S r  H i ,
T

N O W A  R E F O R M  A. Wtorek U Uwici*!* ICOB

Przyjmę  ̂'ipulnlka z 10.000 koron do 
rentownej dzierżawy majatka 

ziemskiego w u ality i zachodniej. O d p o w ie -  
dn c  z a p e w n ie n ie  kapitału bez ryzyk*. 
nad‘ o mieizkanie i cało utrzymanie. Fachowo 
uzdolnienie w tym kierunku zbędne. Zgłosze­
nia pod N . Z . do binra gazet Olszewskiego 
we Lwowie. 1434 l  3

lat 15. będąca za bonę do dzieci, po 
szukuje zaraz takiego zajęcia, lab od­
powiedniego miejsca w handlu. /wol- 
ność“ poste restante Kta.ków. i4is i o

K T a .
tfina. Remy, Koniaki, Śliwowica, Herbata, Miód, 

fiTbtaralne W ina stołowe od 40 centów za litr.
Sprzedaż hurtownia i detaliczna.

Dr
« t

704 5 0

i ć ,  F r a i c t ™  i

, Rynelc t 25 (Guń Bantu Gai.)

Jaro wspólnik
kapitelem 10.000 koi przystąpię 

lo pewnego i rentownego interesu. 
Zgłoszeniu pod E  Ł . S . 3 8  po*tę 

rest. R z e s z ó w , 141. I  *

Poleca sie na swieta:
* 10" ny Rodzynki, Cykatę

i Kompoty, Mar-
Owoct

suszone i kandyzowane, 
mciady, Pruuelki, Orzechy włoskie i 
tureckie łup me. orzechy amerykańskie. 

Kasztany. 
W s z e l k i e  B a k a l i e .  

Oliwę oryg nainą nceiską Inlion 
Szamniony. Konserwy z jarzyn 

W i n a  f r a n c u s k i e  białe i 
czerwone. Wina wegierakie, austrya- 
ckie, hiszpańskie i szampańskie, Li­
kiery krajowe i francuskie. Maraschino. 
Wódki krajowe. Koniak węgierski i 

francuski. uoa i e

LEWIECKA
K r a k ó w , u lica  S ła w k o w sk a  10,

n a p r i e t l f f  O r a n d - l l o t r ln .

Miod w plastrach!
e e - o w y  K u r a c y jn y  1 kg 6 K 80 h franco 
Korieni‘ wicz, im naucz. Iwanczany.

1419 l 30

P A L A R ^ I l f t  K A W Y

p,«rw»*« poleca czębeiomo

m m

b Fiaroy palonej
U l najnow sA j/™

i najlepszym spo-

Kf i r t KÓW
Rfoib |i.44

sobem za pomocą 
gorącego powietrza1 

po cenach 
najniższych.

M. JA W O R N IC K I.
1848 6 O

W  0 1 * 1  R E S O R O W E
odznaczone na wystawie metalowej, 

wykonane według najnowszych L^ranirznych 
wzorów, lekaie i silne, stosowne również na 
górskie drogi, na parę ab na jednego konia, 

po i enach najniższych, poleca
Pracownia powozów

M a g a z y n  H e n r y k a  S c h w a r z a
S £ k c ł s K l s : i

DEtSEOZUŁKGUTE m w  T A F Ł O W E
p o le c a  firm a IM * io 10

L a u i i g r o M ę  Kraków, (Kolejowa 2).
Kraków, ulica Grodzka 13 =  Telefon 43

p o le o a  1030 8 8

N n u / c i e r ' i  w towarach modnych na suknie 
l z U V Y U a l / l  j gotowej konfekcy. damskiej.

Z a k lę ty  od  18 ko ron.

SPÓDNICE i KOSTYUMY w wielkim wyborze.
P r ó b k i  d » r m o  i  opim tui*.

Zakład św. Jozeia
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, ul. Kanneliuka 66,
poleca na p o r ę  w io n e n n ą  nasiona 
warzywne, klęczki, cebnlki i nasiona 
kwiatowe; sadzonki kwiatowe i warzy­
wne, szczepy i krzewy owocowe, róże 
wysoko i niskopienne, wi siki wybór 

roślin doniczkowych etc. etc. 
Cennik na żądanie wysyłamy opiatnie.

868 18 o

G . Gebethnera i Spółki w
Pu l EUA:

koron

A P A R A T A

FO T O G R A FIC ZN E
zawsze świeże klisze, papiery do ko­
piowania i chem ikalia, oraz wszelkie 
inne przybory fotograficzne, poleca po 

cenach niskich
N I E  M E T Z  i  S P .

w  K r a k o w ie ,  u l. B ze w aa a  L  9, pierwszy 
dom od Rynku. 986 14 18

P o ży czk i zaraz na 4, 5, 6 proc. 
każdemu w każdej wy* 

na skrypt, weksel, policę, uhezp. życia, łupo 
tekę. Zwrot ta ct ratami. 6. Loelhuefel, Ber­
lin W  35. Porto na odpuw. 1316 7 10

Jana Szymskiego
(dawniej A kfe'saner)

v  K rakow ie, P lac M atejk i 1, 4.
“ TZTjmnje zamówienia także na nowi powozy 
1 wózki, araz poJejmnje się odnowienia tycnże 
po cenach nr arkowanych, na termin ściśle 

oznaczony 1486 1 6
O n n l u l  n a  ż ą d a n ie .

K ilk a  fortepianów
i pianin używanych jest do aprzed&nJa 
n stroiciela fortepianów Si ó.utwlń 
•kiegó Kraków, o l  SZv W sz a 10, II p.

5e 90 100

Ł.W. 30 j 19/905 1416 1 3

Z p o c z ą t k i e m  roku szkolnego 
1905/1 'J06 nadćinych zostanie dzie­
więć miejsc funduszowych galicyj­
skich w c. i k. zakładach wojskowych 
wychowawczych i naukowych.

Warunk' przyjęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w „ Gazecie Lwowskiej “ 
jakoteż za pośrednii twem zakładów 
naukowych wyższych średnich i niż­
szych,

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z  d  11. 
13 m aja 1 0 0 5 .
We Lwowie, dnia 3i marca 1905.

Piotrowski.

Dyplom honorowy na wyst, w Krakowie r. 1901.

PELERYNY
Zakopańskie i Tyrolsk.e

damskie i męskie od deszczu 
i zwykłe po zJr. 7 50 ~

oraz na składzie; 1341 1 o
SERDACZKI KOZUSZKI iai iskie meskle 
i dziecince r>ryginalne EAK9 PANSKIE 
SABAŁÓWSKI, Z n a .k i, J ł ak Kryni- 
iz a i ki W ęgierki, kukmanki Kożciusa- 
kowsk e, 6 —izy . Czapki i Paaki kra- 
kow»S,6, tłnńlti i Kapelusze góralskie, 

wszystko wyrubu własnego, poleca

W, SZNAJDROWlCZ
w Krakowie, Rynek Lin*' A-B L. 45 I piętro

nad apteką pod „Białym Orłem.

A p tek a

Fort. Gralewskiego
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
poloea następujące wyr oy własne

) p f r n n p n  Wy ś m i e n i t y  środek do
Cif U (j w ił konserwowania włosów usuwało: 

pież i swąd z ;łowy. wzmacnia cebulki wlo­
towe i zapobiega vypadauio 

C en  a f l a k o n u  k o r o n  2 i k o r o n  4.

Nowy dochód.
Kazać przysłać sobie z a  <1 i r m o  nasz ilu-tr 
katalog. C h em . ln U u » lr le  - H e r b ,  M e- 
b e n n łr t e n  76  b . H  ie n . 1394

Kupię
lub wydzierżawię budynki fabi yczne 
lub plac budowlany w zachodniej Ga- 
hcyi przy kole1 i przy większej wodzie. 
Oferty, ewentnainie plany, adresować 
E k ip ozytu ra  Z w iązk u  fabry- 
om eg o , K raków , Plao M a ry  a

oki >. 1377 2 3

G ra tis  i tran ko
wyżyłam każdemu • »?. wielki, bo 
guto llntrowany cennik i  przessło 
300 •dblUaml dobrych • tanieli 
instrumentów muzycznych wizrl 

kiego rodzaju

HANNS KONRAO
DOM EK8 P0 RT0WY towarów aiazyozayoa 

w Brfax Nr 1359.
8kr ypce dla początkujących jnż ta złr 3 4
3'7 , £ —, B-40 i wyżej. Smyczki po 40 6. 
70. 90 ot. I ” rtej. Cytry, larmunfe itd. rć
wnież na składzie -  vty*i niani I u izwelei» 
aryniaaa lab zwral f'salą, zj 1084 86 6

„Jahra" Kaii chloncum pasta
do zębów,

wybiela zęby, desinfekoyonuje i konserwuje 
jamę ustną. Tuba 80 hal.

„Jama" Antyseptyczna moda
do ust.

znakomita woda do utrzymania zdrowych zę 
oów i do płakania ust. — Flakon koron 1 30

„Jahra" Wata Mentoformoinwa
wyśmienity środek przy katarach nosa. 

Pudełko 40 bal. 949 17 5<

Orabowtki Tadeu** dr. A n a to l  F ra n o e , studyum litech ck le ......................3 —
Gruszecki Artur. Słom iany ogień , powieść w sp ó łczesn a .................  3 60
H aiła w czora jsze  & Jutrzejszy ozyn List otwarty do red „Prze­

gląda Wszechpolskiego", przesyła Zbigniew z Przedborza . . . .  r —  
Htrbaczewski A. J. O drodzenie L itw y  w obeo idei polsk iej . . 1*50
Konopnicka Marya. P oezye  w nowym układzie VI. Przekłady K 2 60, w opr. 3'60 
Lesmak Fr. ks. M oralna, czyli nauka obyczajności chrześcijańskiej dla

młodzieży. Wyd, n u w e ...........................................................................2‘40
Liliana Płom ienie, p o e z y e ........................................................  . . 2.40
Technik, podręcznik opracowany według niemieckiego pierwowzoru, wy

dawanego przez Stowarzyszenie „Hiitte". Tom I w opr....................13‘—
Tettnajer-Fr^enca Koz.mierz P oezye, serya lit., wyd. 3-cifc K 2 60, w opr 3'60

—  P oezye, serya V. kor. 3, w opr............................................................4 —
—  Z a tra ce n ie , r o m a n s ...................................................................... 4'—

Weyssenhoff Józef. Syn m arnotraw ny ........................................... 6’—
Wyspiański Stanisław. The Tragtc&L H istorie o f  Hamlet, Prinoe

o f  D enm arke b y  W illiam  Rhakespeare. Według tekstu pol­
skiego Józefa p a8zKowskiego, świeżo przeczytana i przemyślana 4’— 

Zych Muurycy. Echa leAne, z chromotypią Jacka Malczewskiego . . 2' -
D o  n a b y cia  w e  w szy stk ich  k się g a rn ia c h . 1106 6 6

A S K I D A M S K IE
N O W E  W Z O R Y

Mudzik konkurencji
™-edług sysiemu amerykańskiego w kaf lem położeniu idący. 18 
ctm wysoki, dobrej k ustrukcyi nadający się do ciągłej służby 
z 3-leinią pisemną gwarancyą za dobry 1 dokładny uhóu Cena zbr. 
1'45, 3 sztuki zlr. i  z tarczą wieczór świecącą złr 1'6Ó, 3 *zt. 4'ćO 

Niema ryzyka! Dozwolona wymiana lub zwrot pieniędzy

H A N N S A  K O N R A D A
1037 Pierwszą fabryką w Briix Nr (361 (Czechy) 6 1®
Bogno ilustrowane cenniki z przeszło 800 odbitkami zegaiiw, 
wyrobów srebrnych i złotych, wysyła na żądanie gratis i frauko.

s i < i >  «rs.
zakład dla ^'sząccgo spirytusowego światła żarowego 

B E R K T ,  H E J U L E B  A  € o . ,  P U A f t l  I I .
Najlepsze najtańsze i najpiękniejsze nświetlenie tak raiesikań, szkół, f a b r y k /

jak i ulic, dziedz.ńoow i t. 4.

s p i n y  t u s ^  m .
Odznoczone na wystawie spirytusowej w Wiean,'i w ie lk  m słoł&ym medale 

państwowym. O p a t e n t o w a n e  w e  w s z y s t k i c h  p a ń s t w a c h .
Dla poszczególnych miast lub dla większych okręgó* są jeszcze d nadania 

fM k  p r a w a  w y ł ą c z n e j  s p r z e d a ż y  i  z i 4n t ę p s t w a .  M a* 
R E R 9 1 T ,  n i l L L E H  &  ( J o . ,  P r a g a  D L ., n i .  ! v i i u ; ; m i u i o i v a  3 1  

Adres telegramów: E i e k t r u s t o n ,  P i  ę u .  1438

R ęk aw iczk i, K raw aty , K ołnierz*, W o a lk i, 
P ońcsooby dam skie, dla dzieci, oraz Skarpetki,

poleca w wielkim wyborze najtaniej 1889 l o

Anastazy Floriańska 17.

I

IK R A  W IEC M Ę S K I

Zawiadamiam P. T. Odbiorców, 
źe juz nadszedł transport materyj 
francuskich, angielskich i krajowych 
na ubrania męskie, które wyrabiam 
po najniższych cenach,

Polecam się i pozostaję z wy­
sokim szacunkiem. 1368 4 1#

W. Stachow icz
Kraków, Rynek L. 29.

L. 391 134T 3 3

Konkurs.
Stowarzyszenie oszczędności i poży­

czek w Andrychowie, z nieograniczoną 
poręką zare estrowaue, rozpruje Kon­
kurs z terminem do 1 3  m ą|a b . r . 
na posadę l i k w i d a t o r a  z płacą J440 
koron rocznie z prawem do 6-ciu pię­
cioleci po 200 koron.

Potrzebne warunki
1. Obywatelstwo anstryackie, narodo­

wość polska.
2. Wiek Liżej lat 40
S. Świadectwo tdrowia.
4 Egzamin z rachunkowości.
5. Świadectwa dotychczasowego zatru­

dnienia.
6, Kaucya w wysokości rocznej płacy. 

Kandydat i, którzy pracowali w in-
8tytucyach zaliczkowych, mają pier­
wszeństwo.

Posada naaaną Dęuzie prowizorycznie 
na rok, poczem nastąpić może stabili­
zacja .

Andrychów, dnia 3 kwietni* 1903.
J j y r e k c y a .

Rządowo

liGeruuziucz. w  i miiiiycb
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie

nprawuiona

|»r*y n i. św . G e r t r u d y  p o n  N r. 4 , 888 12 0
wyrabia pod kontrolą komisy! Prsemysłowej Tow. Lek Krak. położone prsei t«ż Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, (7IESHUEBLKRPKIEJ. 

SEJ TEBSKIEJ, VICHY, MARYEf BADZKIEJ HUMBIIłtO, KISSlŃtfEN, tudzież

■pecyalne leoznioze
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, ora* w o d y  l c e i a i c s e  ■ o ru i* lu « - 

s przepisn P r o f .  J  aw ortk ief/ o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekaoh I drogueryach — Cenniki na żądanie franoe.

Z n ż y n ie r o a ie

E .  U d e r s k t  i  J . G z e s a k .
Rządownie upoważnione

Biuro Techniczne
K ra k ów , ul. K ro w o d e rsk a  1. 32 .

przeprowadza i wykonuje:
Trasowanie dróg i kolei.
Plany regulacyjne, projekta i budowę kanałów i wodociągów dla miast. 
Projekt a i budowę urządzeń dla wyzyskania su wodnych.
Parcelacye i wszelkie roboty geometryczne.
Porady techniczne.

■ r t r
TdWMamy zaszczyt donieść, że w zakresie nbezpieczea zaprowadziliśmy 

nowy dział

Ubezpieczeń Hipotecznych
to znaczy, że udzielamy na dobra i realności pożyczek hipotecznych, 
które się spłaca na podstawie policy asekuracyjnej w ten sposób, że 
zaciągnięty dług zostaje w zupełności spłacouy, skoro się dożyje ukresn 
czasu oznaczonego w policy asekuracyjnej, albo też w razie w e s e im e j-  
i r e j  im ie r o i .

Kombinacja ubezpieczeń hipotecznyrh jest nader korzystna, gdyż 
nie nakłada na dłużnika znaczniejszych opłat, od zwykłych rat amortyza­
cyjnych, jakie się opłaca na dług hipoteczny zaciągoiety w instytucji 
bankowej. — W s z e l K i c h  W y j a ś n i e ń  udziela nasze 1156 4 U

J e n e r a m a  r e p r e z e n t a c y a  d la  G a lic y i

Kierownik p. S. Katzner, w ł a ś n i r s . '  J d m u  < p r fd y c y jn e g o  

t fr a k u w , u i i c a  S ł a w k o w s k a  N r. 2 .

Kredowy zaM  utopie®! es życie
Marujalistwa Morawii w BERNIE.

W s iy .tM n  tym. którzy przaa aazięblenie lub przep^nlenle żołądka, pn r 
spażywaal. ni«zdrt»wycb, trndnyob do strawienia, *b y . gorąoy"*! lub *c ’t zi­
mnych potraw, albu też przez Jednoatajny tryb iyoła aaDuwili rię dolegb 
wo4vi żołądkowyob, jak:
nleiyi dUULi, ktruze iołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie

lub zaflrgmlenie,
bolbot Aą hlmejskeng. dobry ŚMdek domowy, którego wy icrnz .eoanieae dzia 
łani* Jnż ad wialń lat jest (twierdzonem. Jest nim znany
środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący,

Huberta Ullncha wino ziołowe.
Te wlne zlotowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicza 
uznanych I z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm traw lama 
człowieka, nls bydąo środkiem rozwalniającvm. — Wino ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszxody, oczy szcza krewzwszel 
klcb zepsutych, choroby wywołujących cząstek I wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
<*nea mżycie w pora »ina ziołowego n.jjzęśclej już w zurodku n»' wa z , 

dolagliwośol żołądkowe. Należałoby pr*eto dać mu pi rwzzeustwo praod innem 
ostremi, gryzącemi, rdrowle narasziMoemi śtidkaml. )zn»ki, j*l Ból glow". 
odbijanie nę zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, ktort. prz; chromcz1 ytn. 
(zat.arzałyoh) dolegllt.c tbiacll żołąukowyoh występują tam jwałtown. ej, z i 
kąją oaęata jnż po kilkoraaowem picia ‘ ego wina.

7 o ł u r o r > H 7 o n i o  1 3®!?° fleprzyjemua następztwn, ja* efl>ę'8lotć 
f c f t l W d r i l i C l I l O  kolki, bicie eeret, bezsenność, jakote* zatrzyma­

nie sią krwi w wątrobie, śledzionie i w .ystemie jelia (dolegliwości bemoroi- 
dalnf ostępnją prsos wino ziół i we u jb k o  a Ingodn iVino ziołowe zapoóiej* 
niestrawności. wzmncula 1 podnieca system trawienia I w łatwy spotob usuw* 
s zołąaka i jad ł wueikie esdatne oząs.ki.

Chudy, blady wygląd, niedokrewność. opa-
r ł n i o n i n  f o  c i i  H  najczęściej skutkiem i ege traw en*a, niedosta> 
U l l i ę b i n  4 . n  O lf  etMegu tworzenia się krwi ohorobliweeo stanu wą—. . . Y — ■ — — eznego tworzenia zię krwi t oborobiiweeo stanu w ą 
troby. Nie mBjąo a ietyts, wśród nerwowego rozstroju ł zadumy, jakoteż wśród i  Lit.. . .  Z: . . . . .  tnku nRnhvtrupy, ino ifc i/iB , w irw  nnnswny* i uttti *j* ■ j
azęjfego bóle glswy bezsennych nooy, częste d porywają powoli tskie osdby. 
bu* Wleo zlołor* dale osłabionemu olali śwież) Pmpuls M T  W in" ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie 1 odżywianie się _ pobadzapUaniBOl WpCJWB UUUHbUlU Iianięuig Ł uuzij wtauin •*'tł r ”  “
silnie wymian, matiryj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażniane 
nerwy i daje na nowo ehęt du żyiin; dowodź, teg ‘ liczne uznan.a i podziękować.

Wlis ziołowego można doatać we Tlaaziuob pe 3 korony I 4 koron, 
w Austre-Wegrzeob, w apteknob w Irrtow ie. Fodgoitn, Zwie.zyncn Wieliczce, 
Niepołomic sh, Dobczycach, Baboe. Myślenicach Bechnl, Wtśntobo Brzeski 
Tarnowie. Zatorze Krzetzowicnch, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, V ado-
 t  L. Z -  1 , _ 1. _ .. 1 . TT „ a.__W T lfa ta w ł. fla.kw Tnr J . nAwib ZtWP.H
1 07u0WID, CtmKino, JLXiet*0WlC»0a, UHHWIUWI*, jawuiiuid, v/m»T
wicach Andrychowie, Kętach. Llpnikn, Mazoww, Sn^hy, Jordanowie, Zywco. 
Zabłocin, Nowym, Sączn, Biały, Bielska itd.KUCIU, ilUWjm DIMJ, ŻUCIOAM IW.

W Królestwie reltklem w  i fU8zk»"li r« I rnbin I pe I rubin 50 kop
w nptekeob: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Kołiycach Mieoltowle, Ulku 
■zn. Sławkowie, Seeaowicaoh, £ .dżinie, Woloromie, Działoszycach, Skalbmie­
rze Wiślicy, Faskn, Pińczowie, Wodzisławia, Nowym Kon zynie, owpoicy ite 

W Państwie Memi okiem we fUszkeoh pe I marce 25 fen. I po I moret
7S f n  w apiekao* w Mysłowicech Brzezince, Altberun'? Tychawie, bzopi-
nlcaoL, Ke^ o wicach, Mikołowie, Penonynie, Hucie KrMewsaiej, Siemianowicach, 
Hnele Antoniny, Świętockowieach. Rosbergn, Lipinie, Szarlejn Nie*, Pi® orach 
Bytomia itd. — jak o te, we w**yitkjch mniejstyeż i  więiitcyib wejucowo- 
śdaok A ue-Węgier, B w ył i Niemiw w aptc* *h.

W ytńa także ip u  M. Bertmnńsklngr I Sp.. Kraków, uł Br od
u    /  J !_______ Z _  1 S  * *  | - * a A  I  f t a a a a l r  W i n 6  1IIY

Brodzka 22
K. iahra ^dawniej irStalew Zkiego) począwizy i f  flasze* winc zio ł-re po 
oryginalnych eeai m* Se wecystkieh miejscowości Anstro-Węgier.

 ___  Ostrzega Bit K n a  nasladownlctwaml I TES1
tąAU wyminie wmft ziołowego ftĘT.. Huberta Ullrlcha.

■ oj*  wino botowe mle jem żadnym środkiem Ujemnym; jego ezęścl skła- 
w i»- Malaga 460.0, fulryrez winny 100 w, gli »rvua 100 0.dew* są nastęrn jąoe:-------------      .

-rino d k iw o r  340 .0, nok jan ioiow j i 6u.O, *  k taereżiuowi, ai^n kop r 
włoskL anyż, coraee hele*tem , w eryseśe ld  MUy korzeń k o r z e ń  goryczkowy, 
korzeń teUrakew' p* IW

1189 4 6 82 u, il

Z  Drukarni LawafJuej w Krakowie, ul, J^ iilloóak ii 10, tUądo* DrnkaiUi L. K GńrsKi,


